
PROLET .JRlUSZE W8ZYSTK1CH KRĄ]óTfl' Ł4CZClE srir •• „ ; • T " •. •t ' .1 •1 \ •• 

·Kobiety polskie wzmogą walkę 

o pokój i przyjaźń między norodomł 
Depeszo uc~estAiozek Kon gresu L K 

do Generalissimusa Józef a Stalina 
GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN - KREML 

ORGAN WK i ŁK P01lSKIEJ ZJEDNOCZ0N.ElPARTl°I ROBOTNICZE·J 

Delegatki milionów ~obiet polskich, robotnic, chłopek praettją­
cych, pracownic umysłowych, gospodyń domowych - zebrane na 
OgólnopGlskim Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie, pnesył&ją 
Wa.m, wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego i obrońcy matek 
i dzieci całego świata, z głębi serca płynące wyraay czci i mt"łości. 

Za·wsze będziemy pa.miętać, źe o~a nas.za. została. wyzwo­
lona łzięki bezpnykładnemu bohaterstwu Armii Ra.dzi.eekiaj, 2Jaw-
8le uędziemy pamięta~. że Polska Ludowa, torując ludziom pracy 
drogę do szczęścia i pomyślnośc.i - do socjalW.mu, korzysta. z bra­
terskiej pomocy na.rodów radrieckiclt, z ich d-0.§wiadczeń i wspania­
łych osiągnięć. 
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Kobiety polskie, kt-Orym władza ludowa Zll!Pewniła równe pra­

wa, nie na pa.pierze, lecz w życiu, 7.e wszystkich swych sił walmyó 
będą o zapewnienie szczęśliwej przyszłości. swym dzieciom i o umo­
cnienie swej Ludowej Ojczyzny, 7JWiąza111ej nierozerwalnymi wiię­

zami braterstwa i przyjaźni z wielkim Z'Wliązlrlem Radzieckim, ·oo kobiet miast i wsi Polski Pomne okropności ostatniej wojny, kobiety polskie, zgodnie 
z Waszymi W$ka-Z'Młiami., walczyć będą o zniweczenie zbrodniceych 
planów imperia.listów amerykańskich, warlczyć bęlłą o pokój 1 przy­
jaźń między narodami. 

Apel I Og·ólnopolskie
1
g·o Kongresu 

I Ogólnopo'lskii Kongres ligi Ko- rolną i hodowlaną. 1· całego narodu, męż~yzn i kobiet. 
biet z dumą dokonał przeglądłl do- Witamy gorąco powięksll.>ające się uwielokrotnienia wySli.łków nad roz 
tycllmooowycli osiągmęć kobiet w szeregi cdonkiń spółdzielllli produk- budową gospodai'lci i w.zmacnianiem 
Pdlsce Ludowej. / cyjtnych, które, zdobywszy równe naszego kraju. ' 

· POlska klasa robotnii.c::za, ująwszy prawa z nięż~yznami, coraz śmielej Grabieżcey 4Uperializm armerykań 
w sojuse.u z ;plOOCIUjącym chłopstwem budują soojal:izm na wSli polskiej. sk!i. sprzymierzywszy się z faszyz-
władzę w kraju, zl!ikwtidowała u- Porl.drawń.amy polskie uczone i ar mem i neohitleryzmem, pragnie po.­
strój lmp:iitalJistycrzny, opairty na u- tystk:i, wrzbogaoojące kulturę na;::o- żogę wojenną, wznieconą przez sie­
eisku i wyzysku ~owdeka p:merz.· dową w formie, socjalistycmą w bie w Alz.ji - rozsze-myć ,na cały 

człowieka, miosła odwieczne upośl~ treści, nauczycielki i drzliałacMi kul świait. 
dzeoi.e kobiety, stworzy.ła warunki turałno - ośw:i'clitowe, upowszechnia- Zb~e amerykańskie w Korei 
dla jej pełnego wyzwolell!ia jące kulturę \Wród szerokich rzesz bu~ śwtięty gniew i nienawiSć w 

Z radością wditamy rosnący u- kobiecych i młodrz;ieży robotnicrro - seroach wszystkich uczciwych lu~zi, 

<lR.!Lat? kobiet we WS!lystk.i.ch gałę- chłopskli.ej. a Z'Włas?JCZa w sercach matek, 
ooch gospodarki narOdowej, wzrost PO?Xllrawtiamy lekai·kli i pracowni- wstrząśniętych do głębi okrucień­

li~by 1':obiet w ruchu współmwod- ce służby zdrnwia, przycrz;yniające stwami, popełnianymi na matkach j 

nictwa pracy, pozdrawiamy gorąco się do podnosrrenia na wyższy po- dzieciach koreańskich. 
bohaterskie przodownice pracy, sto zi.om instytucji ochrony zdrowia ko- Amerykańscy agresorzy ,u~braijają 

jące w o:fiiairnycb srreregiach budow- biety pracującej, maitlki i d!ZJiecka. pospieSZ!llie Niemcy Zaqhodnie, od-

liiczych siły i dobrobytu naszej Oj- Pozdrawiaąny pl'laCOWn'ice handlu budowuj, przeklętej pamięci Wehr-
e-zy.ziny. uspołecznionego, wykarz;ujące coraz macht h1°tlerowski. Ceną za porozu-

Witmny ::rosnące szeregi kobiet w wtięoej troskli o sprawne :z.aopaiflrrle- mienie amerykańsko - h itlerowskie 
nowych rziawodach, murarki rz Wa.r- nie konsumenta - młowieka pracy. ma być Polska, polskie ziemie za­
s-zawy i Nowej Huty. górniczki i Pozdraiw.iamy wszystkti.e kobiety, chodnie, niepodległość naszego kra­
łmtni<:OO ze Sląska, kolejarki ikon które wysiłkiem swych rąk, urny- ju. 
duktor.ki, traktorzystki i tokalrki - słów i sexc przycrzyniają się do roz Czy w obliczu tego niebez.pieczeń-
wsizyst:kie t.e kobiety, kt&-e żywym kw.i.tu naszej Ojttymy. stwa może się wahać uC'lc:iwy Po-
pmykładem mda•ją kłam burżuarzyj- SerdeC7.lltie po:zda-awlamy matki lak j Polka? CQ:y może się wahać 

nym PtteSądom o ni7.szośoi zawado- polskie, wychowujące swoje dzieci kobieta, której ustrój ludowy stwo­
wej kobiet i torują drogę do wyso- na gorących patriotów Polski Ludo- rzył szerokiie horyzonty - drogę do 
kokwabi.Dikowanych zawodów no- wej, miłujących nade wszystko pra nauki, pracy i szacunku społec:z.eń-

wym tysiącom kobiet. cę i pokój. stwa? Czy może· wahać się ma.tka, 
POIZ&:'awtiamy chłopki pracujące, Witając z dumą i radością osiąg- która w Państwie Ludowym wolna 

biorące czynny ud:zliał w spółd2liel- n:ięcia kobiet, OgóJ,nqpolsk:i Kongres jest od troski. dręcrz:ącej wszystkie 
mości gminnej, w kontraktacji i Ligi Kobiet stwierdza zaa-azem, że matkii w kra•jach kapitalistycznych, 
~e zbom, podnoszące produkcję I obecny etap h:ist.orycrz.illy wymaga od od troski o naukę i pracę dla dzie-

Skład prez·ycłiwm 
Zórzqdu GłówAego Ligi Kobi·et 

WARSZAWA (PAP). Po zalwń- JaszCzukowa, Eugenia. ~sowska, 

,ezeni.u obrad Kongresu nowoobrany Anna LaiDOta, K'a.rolina Lubieńska, 

Za.rząd Główny wyłonił pł'ezydium w Lidia -Lubowska, Maria Mani.akówna, 

następując~ składzie: Melania 'M'l'oozek, Wih.'toolia Nowie-

„ Alicja Musiał<>wa, Eugenia Pragie :ka, Mirosłe.wa Now~. Edwarda 

•owa, Z(}fia Wasilkowska, Marta Fi- Orł<>wska, ITena Siwk(}wa, Zuzanna 

fałlwwska, Zofia Tomczyk, Stlllllisła- SobierajS"ka, Helena Spalona, Fran­

wa Zawadecka, Zofia Krzemień, Fe· ciszka Szafirowska, Olga Tomaszew 

Ucja Uci3ka, Irena Andrzejewska, ska. 
Maria Aszkenazy, Alina Golsztyń- Ukonstytuowanie się prezydrum 

ska, Stanisława J31D:lrowska, Ma;ria I nastąpi w najbliższym czasie. 

J. Malik dementuje oświadczenie Dullesa 
NOWY JORK (PAP). - Osobisty I wie traktatu . pokojowego z Japonią, 

przedstawiciel prezydenta Trumana jak również, że wypowiedź Dullesa, 

- John Foster Dulles .w oświadcze- na k<>!'ferencji pr~wej o jego Pl°: 
PoZYCJa.ch pod mmm adresem w teJ 
sprawie i o mojej gotow.ości wzuo­
wienia rokowań w sprawie trak-tatu 
z Japonią - nie odpowiada rzeczy-

ci? 
A więc wznieśmy wyżej sztandar 

walid o pokój i realizację Planu 6-
letnie.ro! 

Niecb kazda kobieta stanie w sze 
reg8.(lh narodowego frontu walki o 
pokój, o Plan 6-letni, fundament nie 
zawisłości, siły, i pot~gi naszej oj­
czyzny! 

L. K. 
Natchnione Waszymi słowami. siły pokoju, postępu ł demokr&• 

oji zatriumfują nad siła.mi zniszcrT..eiria i bairbamyństwa, 7-aPewnia· 
jąc ludzkości trwały pokój. 

CZyńmy wszystko, a.by twórcze.===============================. 

::i~hp:::e.1
6

:e::g:bo:~::::n: Przyrzekamy rozbudzić w sercach k.ob.iet 
dumy ,narodowej ' z dotychczasowych •1 , , d L OO . Q• 
osiągnięć mas pracujących, przy- gorqcą r!l'tll osc o u . we1 „ irzyzny 
świeca wachetna ambicja, aby zwię 1 •N 1·- · 
kszać ,te , osiągnięcia., iść dalej i wy- L. ł 
żej; pra.cować jeszcze wydajniej i o- iS 
fiarniej! 

I Ogólnopolskiego Kongresu L K do Prezydenta RP 
PRiE'LYDl~NT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

BOLESŁAW BIERUT Nie szczędźmy wysiłku, aby jak 
najlepiej wypełniać nasze obowiązki 
zawodowe, społeczne, .rodzinne! 
· Wzmocnijmy czu,ir;iość! Walka kia 
sowa zaostna sic. Prowadźmy stałą, 
uporczywą, codzienną pracę o ppgł~ 
bienie świadomości na.jszerszyc 
mas kobiecych! 

zacieśniajmy solida.rn~ć między­
na.rodową z caJym potężnym ,obozem 

pokoju! · ~ 
Ogólnopolsld Kongres LK wyra:ia 

głębolde przekona.nie, że w szere 
gach frontu na.rodowego walki o po 
kój i Plan 6-letni nie zabraknie · 
jednej kobiety !lracującej, ani jed­
nej matki - ani jednej kobiety, 
pragnącej szczęścia swych d2Jieci, ze 
kobiety polskie - tak .ja-k kobiety 
radzieckie - staną się chlubą i du· 
mą narodu, że służyć będą przykła­
dem najwyższego pa.triotyzmu i od­
dania. Palsce Ludowej. 

Pod przewodem polskiej klasy ro­
botniczej i jej czołowego oddziału -
Polskiej Zjednoczonej Partti Robot­
niczej z naszym P1·ezydentem Bole­
sławem Bierutem na czele, w opar­
ciu o sojusz i wspólno§ć ideową z 
11iezw~·cię'i.onym Związk'ił!'m Ra.dziec 
ldm, . kierowanym wolą -genialnego 
Sllalln:i - na1·ó1l polski wspólnym 
wysiłkiem budować będzie wolną i 
i>uwerenną, potęzną i pokojową Pol­
skę Socjalistyczną! 

BELWEDER 

Zebrane na I Ogólnopolskii.m Kongresie I.Jigi Kobiet przedsta­
wicielki milionów kobiet polskich miast i wsi ślą Wam, Obywatelu 
Prezydencie, z głębi seroa płynące gorące pozdrowienda. 

Kongres nasz dokonał przeglądu dotychczasowego rozwoju ra­
chu kobiecego w Polsce i postawił Pned nim nowe, wiełklie, bc>jo­
we zadania. 

W oblicz.u naa-astaJą.cej groźby nowej pożogi wojennej, którą 

usiłują r07J}>ętać amerykańscy imperia.&'Ci w imię interesów gar­
stki ka.pitalistów, masy pracujące Polski zwienją szeregi pod k:ie­
l'ownictwem awangardy na.rod.u - Polsktiej ZjednomoneJ Pa.!ltii 
RobotniC"Lej w nar-OdQWYm froncie wailld o pokój i Plan 6-letni. 

Kobiety polstie, kt-Orym Ludowa Ojczyzna stworzyła po l'WL 

pierwszy w dziejach naszego kraju wanmki rze<2YWistego równo­
uprawnienia or2!l; r07!Woju ich zdolności i ialentów, ucriestniczą co­
ra'Z aiktyWDiej w budowie nowej, soejatistyClllJlej Polski. 

W liście Waszym, skiieł'owanym do Prezydiom Kongresu, wska­
zaoliścle nam, ObYWałelu Pr~dencie, drogę, po której ~roczyć 

winny kobiety polskie, wielka sila naszego narodu. 
Przyrzekamy Wam. ObYWateln Pr~dencie, że uczynimy 

wS1Zystko, aby ani ,jednej kobiety polskiej: robotnicy, chłopki, pra­
cującej inteligentki, gospodyni domowej nie za.brakło w narodo­
wym froncie walki o pokoj i reali2ację Planu 6-letniego. 

R<mimiejąc, że uprzemysłowienie naM.ego kraju i rozbudowa 
jego poteJWjału gospodarczego umacniają ob!YL pokoju, ustokromi­
ruy nasze wysi!ki, aby pracować lepiej, wYdatjniej, ~j 
i ~ozęc111iej. 

Pnyrzel.."3.DlY .l"OrąJalić w sercach milion6w kobiet gorącą mi­
łość do naszej Luqowej Ojczyzny, szczerą przyja.7.it do Związku 
Radzieckiego - oslri pokoju i uczueie g'łębokiej sołidamośd ze 
wseystldmi pokojowymi narodami świaita. 

Przyr.7,ekamy wychowywać nasze dzieci w duchu gorącego pa­
triotyzmu i słnsznej dumy z osiągnięć luclu polskiego i jego poe~­
powych tradycji, w umiłowaniu pracy, pokoju, głęboldego odcrm­
vvania. bra.terst\va z bojownikami o po.kój wszystkich krajów, 
w uczuciaeb szczerego pNywiązania do naszego wielkiego przyia­
ciela - ZSRR i Chorążego Pokoju- .Józefa Stalina. 

Przyrzeka.my, '.ie uczynimy wszystko, by każda rocmma. czło­

wieka pracy w naszym kraju stała się ogniwem narodowego frontu 
w.a;Jki o pokój i Pla.n 6-letni. 

Na.tolmione waarą w słuszność i święt-OŚć naszej sprawy, O'.iy­

wfo.ne niezłomną 'wolą obrony naszych zdobyczy, wseystkiego, co 
jest nam na.jdrO'łsze - naszego pięknego kraju, żyeia i przyszłości 

naiw.ych d7li.eci, pod Waszym przewodem, ObYWatelu Prezydencie, 
będ7li.emy wraz z całym narodem uporczywie i nieug·ięoie walczyć 

aż do osfutecznego ZwYcięstwa. sprawy pokoju i sprawy budownic­
twa nowej, SOC>jalistywnej Polski. 

Zamknięcie obrad Kongresu LK 
nin swym, złożonym po p<>WJ.'Ocie z 
Japonii twier.dmł, że rżelromo podjął 
rozmowy w spraiwie Japonii z przed 
stawreiełem ZSRR J~ Mankiem. 

W zwii~ z pow:yżS<Lyim J. M~Hk 
Uożył nOW-O>jomkiemu koresponden­

tow:i. ~ T1tSS mistępująee o· 
świedcr.eni~ 

wist.ości". Delegatki łódzkie łle sali obcad K'<!mgtestt L.K. 

WARSZAWA (PAP) - W tok.u I 
popołudniowych obrad Kongres LK 
przyjął statut Ligi Kobiet, po czym 
uchwalil tek.st lislu do kobiet kore 
ańskich. 

Kongres dokonał ponadto wybo­
ru nowych władz, w skład których 
weszły czołowe działaczki Ligi, przo 
dujące robotnice i chłopki. 

.,Wobec oświadczenia. Dołłesa zi 

dnia 28 lutego hr. w sprawie ?'-Olko­
wań ze mną, uw.ażaim za k'onieczne 
oświadczyć, że nie prowadzę z Dul­
lesem jakiehkolwiiek rokowań w spra 

De·legatki lilszego miasta na Kongresie 
Kongres uchwalił także tekst ape 

lu do kobiet całej Polski oraz wy­

stosował depeszę do Wielkiego Przy 
jaciela narodu polskiego - Gene­
ralissimusa Józefa Stalina i list do 
Pierwszego Obywatela RP - Pre­
zydenta Bieruta. (.od specj a lnego wąslannih„ ,.,Glo§u Robotniczeqo"''I 

Rządowa delegacja 
radziecka 

pr.zyltyła do Paryża 
BdlRYż (P.M'). - w· amu 3 ma,r­

~~P~ła do Pairyża delegacja l'a­
~ które weźmie udrzial w na­
~ wstępnej pa:v.edstawicieli 4 
mooamtw dla opraro-vanńia progra­
n!a Kooilereooji MiirdltJ:ów Spraw 
.~ycli. W skład delegacji ra 
mmedtiej wchodzą: wiceminister 
~w Zagramemych ZSRR - w. 
Gr.mn:!Jko,, jako przewodndczący oraz 
A. ·Ławrentiew i w. Semiooow. · 

W drugim dniu obrad safa stała się błękit­
na od niebieskich chustek zdobionych białymi 
gołąbkami. W momentach szczególnego nasi.le­
nia entuzjazmu błękitna fala chustek kongre­
sowych, którymi powiewały delegatki zdawała 
się kipieć i burzyć. 

Prócz chustek delegatki otrzymały w upo­
minku błękitne bloki do prowadzenia notatek. 
Bloki te nie próżnowały. Dęlega'tki bowiem 
skrzętnie notowały przebieg obrad, aby je po­
tem wiernie przekazać koleżankom w terenie. 

• * • 
Delegatki nie przyjechały z pustymi rękoma 
przywM>zły piękne prezenty na Kongres. 
Na urządzonej wystawie prezentów wyróż­

nia się piękny model tramwaju, przywieziony 
przez łódzkie tramwajarki. Zwracają uwagc 
również prezenty załogi ZPB im. Kunickiego. 
oraz pretZJenty Południowo -~eh Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego. Jedno e honoro­
WJJCh miejsc zaim,aje gazetka ścienna LK z fa­
•bryki sklejek w Piotr:kowie. Łódź przywiozła 

Walk.• Korei· około stu podatków. Większość tych łódzkich 
,. · W · prerenf6w dla delegatek t.o obi::u:.y. dywany, 

P.;EKIN (P.AlP) - Ogłoszony w piękne sweterki itp. ' Wiadomo - łodzianki zn<J 
niedzielę w Phenianie komunikat ne są ze swego zmysłu praktyczności. 
naczelnego dowództwa koreańskiej Pecha miały torunianki, które wiozły dla de­
armii ludowej stwierdza, że na •legiaitek pierniik o mellrowej średnicy, ałc, nie­
wszy.stk:icb frontach oddziały armii• stety, w podróży piemi'.c poł.amał się. 

!Udowej w ścisłym współdziałaniu· • * * 
z oddziałami ochotników chińskich Rów<ll!iez i onegdaj pierwsza głos w dyslrusji 
•utrzymują mocno, z~ijęte popnz:ednio zabrała łodzianka, prządka, Stanisława Podsia~ 

pozycje. ~dło. Mówiła ona w imieniu kobiet zakładów im 
r . Oddziały armii ludowej działają- Stalina - o ich walce o pokój, o Plan Sześcio­
ce w rejonie Seulu, w ciągu trzech letni. Podane przez nią licme p1zykłady zobo­
dni - od 2 do 4 marca - ~e- wiązań, jakie podjęły ostatnio kobiety tych za­
lłlY. _ W. ~,j_~ ;w. WYWO)uia wśród zebramich <>.E!Jl:'Olńny 

entuzjazm. Gorąco oklaskiwane są nazwiska ta­
kich prtzodowin:ic pracy jak: Janina Grze1a~c, Ja­
nina Nowak, Ludwika Barcz i inne. 

Tak jak górniczki. czy kolejarki, róvv;nie ser 
decznie oklaskiwane są włókniarki. Kobiety ca­
łej Polski cenią bowiem i szanują pracę na­
szych łódzkich przodownic. „ * • 

W obradach popółudniowych zabiera głos de 
legatka ZPO „Wólczanka" - Marcjanna Gło· 

dowska. t 

Mówi ona o poszuJ...i.waniu nowych form pra­
cy dia pokoju, dla budowy socjalizmu. Daje 
przykład ze 'swoich zakładów, gdzie w związ­
k!l z dniem 8 marca i Kongresem pracownice 
tych zakładów prQ;eszły na system potokowej 
pracy taśm co znac:z:nie skraca cykl produkcJ j' 
i obniża kosz.ty własne. Koń~c powiiada: „Na<z 
dalszy wkład w dzieło utrwalenia pokoju - to 
włączenie się do szerokiej akcji zbierania pod 
pisów pod apelem berlińskim Świ.atowej Rady 
Pokoju. „ . * * 

W trakcie dyskusji na salę wchodzą delega­
cje kobiet z rozmaitych miast Polski. Łódź re­
prezentuje delegacja z ZPB im. Armii Ludo­
wej z tow. Simową na czele. Wystąpienie włó­
kniarek spotyka się z falą ogromnego entuzjaz-
mu. 

• * • 
Do władz Ligi zostały wybrane również ło­

dzlianiki. Są to Fijałkowska- dzdałaaolm S!PO­
teczna, Gościmińska - Budowniczy Polski Lu­
dowej, Gąsiorowska - ·profesor UŁ, Rybińska 
- robotnica ZPB :im. Stalina. Michałowska z 
ZPW :im. Reymonta i Kumcyn z . Z!P!IJ-L. dm. 
Rychlińskiego, 

Uroczysty jest moment zekończenia. Po 
przemówieniu podsumowującym obrady1 które 
wygłosiła tow. Orłowska - posłanka na Sejm, 
kierowniczka Wydziału Kobiecego KC PZPR i 
członek Zarządu Gł. Ligi Kobiet - zrywa się 
burza szalonego entuzjazmu. W7..noszą s1ę okrzy­
ki na cześć naszej Ludowej Ojczyzny, Partii, 
towai·zysza Bieruta oraz towarzysza Stalina -
niezłomnego obrońcy pokoju. Potężnie brzmi 
Międzynarodówka. Spiewają parlyjne i bezpa;r­
tyjne kobiety złączone wspólną ideą: służenia 

Polsce, pokojowi i postępowi. 

* * * 

Queuille też zrezygnował ••• 

Guy Mollet próbui­
zmontować nowy gabinet 
PARYŻ (PAP). - Queu:hlle, podo­

bnie jak Bidault, zrerzygnował cz: mi­
sji utwOII'Zeruia nowego reądu. Wo­
bec tego, zgodnie z piv.ewidywanńa­
mi, misję tę otnzymał Guy Mollet i 
podjął rozmowy informac~jne. Dużo nauczyłam się na Kongresie - stwier­

dza przewodnimąca Koła Gospodyń ZSCh w Gi­
dlach, pow. radomszczańs)tjego - Jadwiga Go-

nera ·- małorolna chłopka. z niecierpliwością z całego s'w1'ata 
oczekuję. aby wiadomości te zawiezć w teren. 
Dwa dni Kongresu były dla nas dobrą szkołą. «===""'~=~ 

Oceniłyśmy nasze osiągnięcia w ostatnich pię~ - PARYŻ. Biuro Polityczne gp 
ciu latach. Wskazano nam braki w :i.-obocie or- Francji uchwaliło rezolucję, \%' kłó­
ganizacyjnej. Wskazano nam jak my, kobiety rej witając doniosłe uchwały Swia 
mamy walczyć w ramach frontu narodowego towej Ka.dy Pokoju wzywa Fra.ncu 
o pokój , o Plan Sześcioletni. Wskazał nam Kon- zów clo obrony powszechnego pn.­
gres, jak organizacje kobiece winny wychowy- wa wyborczego i do wzięcia wzmcy.i.c> 
wać kobiety w duchu patriotyzmu, dumy z osią- nego udziału w referendum przed 
gnięć naszego narodu, w umiłowaniu pokoju i wko remilitaryzacji Trizonii. 
pracy, w gotowości do najwyższych ofiar dla 
szczęścia narodu, w solidarności z innymi naro- - DAMASZEK. Nar.ody libański 
darni, w przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, i. syryjski protestują stanowczo prze 
stojącym pa czele postępowych narodów wal- c~wko przybyciu do portu w Beji:u 
czący<"h. o pokój. cie. ameryl{ańskiej eskadry wojen. 

Kongres dał wytyczne i trzeba je ro~ro- neJ. 
wadzić, aby trafiły one do kobiet nawet w oaj-1 -LIPSK. Dnia 4 bm. nastąpiło UN 
mniejszej wiosce. Oto nasze znrlania - nas Je- czyste otwarcie Wiosennych Ta.rgÓ19 
legatek i gości. Kone:resu. Lipskich - pierwszych w ramd 

l>:. ~ALEYSKI 5-letniee:o utanu NRD. -·- . 
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U naszych Kobiety pracujące miast i wsi 
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Francuski front · narodowy 
AK!!..~'~!~iót w narodowym froncie walki o pokój i plan 6-letni walki przeciwko re mil iłaryzacii 

(Korespondencja własna) 
TrizODii 

w TURKMEŃSKIEJ SRR F t ełe t k t z G w ZSRR powstłnie wkrótce nowy ragmen y 'i r ra • se re arza I I Ligi Kobiet - Stanisławy Zawadecklej 
oś.rodak naukowy - Akademia Naiuk WARSZAWA (Pl.4.P). - Sekretarz I zatrudnienie dalszych 1.230.000 ko· 
Republiki Turkmeńskiej. Zarządu Głównego lLK - S. Zawa- biet. 

Do mdaf1 DOWQPQ\V'Stającaj Ak,ade­
:mii Nauk Republiki T'llrkmeńs-kiej decka, stwierdza w 1 swy m referacie, Wzrasta również liczba kobiet bio 
będzie należała koordynacja prac że Liga Kobiet od cbwili powstania, rących udział we ws-półzawodnic'twie 
'peejalmów ró-6nych gałęzi wiedzy, t .j. od sierpnia 1945 \ roku postawiła pracy. Wynosi ona obecnie 350.000. 
li:ióllZ'Y powoł1&ni są. do rozstrzygnię- przed sobą zadanie 1 VllYrwania naj· W ślad za kobietami, pracującymi 
ei.a poiwamych problemów, mąza-. szet'Szych mas k~ych z zacoia w przemyśle, komunikacji i handlu 
nyah s budową Główne&'O Kanał:u nia, w jakim znaj<Pwały się one poszły kobiety wiejskie, włączają~ 
TurimneMlciego. w Wlltr<>ju kapi:tal~ i wy- się coraz aktywniej do socjalist::rcz 

ROZ · chowania ich na świadome b'ojownl nej przebudowy wsi. w grupach ho 
WóJ UBEZPIECZEŃ c~ o nową Polsj,{ę d o trwały po- do~'W i pla.nmtorów pracuje oko-

SPOŁEC'.lNYCH W CHINACH koJ na świecie. ło 600.000 chłopek m alo i średnio-
Z dniem 1 mrurca wprow.a.dzono w Liga Kobiet włączym się w nurt rolnych . 

C:hinaeh ubezpieczenia społecmie ro· międzynarOdowego, dem<>kratyczne- Roz\•1ij a j ąc s~\'Oj ą pracę w m:vśl 
l>otm1ców i urzędntilk6w, w pnedsię- go ruchu kobiece&'), .który &konsoli uchwał Biura Polit;irc ·~nego KC 
„iomtwach zatrudn,iających ponad dował się i stworzył $,viatO<\Vą De- PZPR. L iga Knbiet v.vróciła szcze-
lOO osób, ~nie ze statutem ubez- mokratycz.ną Federac~ Kobiet. gólną uwa.e:ę na rn·zyśrJieszenie a-
pieczeń społecznych w Chińslciej Re- Zadania swe Li@ spełniła po wansu kobiet pr7.er. ·w.~'suwanie naJ· publice Ludowej.

1 
, __ Ubezipieczenia społeczne w prZed- przez szeroko zal\.lvjoną pracę wy zdolniejszych, na jba:·d7.ie i ofiarnych 

· b' h chowawC1JO - uświtadamiająca oraz w prac~· znwodowej i spoh·cznei. -
111.ę lOMw&e z:atrudlnliająeych mniej przez stałe. systerna~e ~kolenie na odpowie<1zialne Ffanowiska. Waż 
niż 100 osób ,określają umowy zbi-0 zawodowe kobiet. Sprzyjały jej o- n:vm zadan iem b:vło róv.-nie;'~ otocze 
~;;WóJ BlJDOWN",,..,,.,...,A SPóŁ· wocnej pracy wanmłci, jakie stwo- nie opieką awangowanych. w prze· 

,n,.1." rzył nowy ustrójt społeczny. myśle awansowano ponad 18.000 ko 
DZIELCZEGO NA W:ĘJGRZECH Na \kursach, zorganizowanych biet. Stanowiska d~rrek torów obję 
Na Węgnech roewij.a się -.ybko przez LK pt"z~ono ponad ~O.OOO ły 133 kobi e t:v. inżyn ierów - 107, 

lt'łeh sp6łd?Jielc.zego budownictwa mie kobiet. ,Podczas,_1 gdy w roku 1~6 majfrtrów - 539. odpoWiedzialnych 
szkmiiowego. W roku bież. 11budiowa- rzatrudDXJnytlh D>ył<> we ~Sot.kich kierowników - około 8.300. Wśród 
DY~ ll08taiDie 2.000 Jllie9izkań 9J>Ół· gałęziach 105poc):l.rki 8'73.000 kobiet, awansowanych znaczny odsetek sta 
cill'Jielceyeh. pod koniec Plaam 3-letniet:o liezba nowią robotnice i chłopki. 

W okręgaeh górniczych orga11izuje kobiet P!"&eU.i~eb w ixzemyśle do Szeroki awans społecz.'ly robotnic 
lli9 CJł>ecnie 8 Dow;veh spółdziel'Di mie I !11111& do 1.Ste.oot. i chłopek mało i średniorolnych stał 
~h. Plan 6-letni Pczew.idu1e natomiast się mOOldJwy dmękd nileustamlde wzra 

staj ącej troskliwej opiece, jaką 
Rząd Ludowy otacza matkę i d zi ec 
ko. 

I tak na przykład w końcu roku 
1950 liczba stałych żłobków wynosi 
ła 559, liczących 24 tys. miejsc, co 
sfanowi 17·krotny wzrost w porówna 
niu z okresem przedwojennym. W 
tym samym roku liczba przedszkoli 
w zrosla do 7.710, a liczba miejsc w 
nich do 343.000. Na wsi zorganizo­
\vano 5.900 dziecińców sezonowych 
dla 333 .000 d zieci. 

W procesie wykonania Wielkich 
zadań naszych planów, wyrósł i 
ul<ształtował się wspaniały aktyw . 
kobi ecy i znacznie wzrosły szeregi 
orgm1izacji. Liczba członltiń zwięk· 
szyła ,;ię ze 190.0.00 w roltu 1946, 
do 2.000.000 w roku 1950. 
Aktywność organizacji uwidoczni­

ła się szczególnie w ok resie przy· 
gotowań do I Ogólnop<>lskiego Kon 
gr esu L igi Kobiet. W tym czasie 
setl{i tysięcy kobiet miast i wsi 
podejmowały i realizowały zobowią 
zania, przyczyniające się do przyśple 
szenia wykonania zadań Planu 6-
lelniego. 

Zasadniczl zadanie, które stoi 
prżed całą. naszą organb,a~ją - mó 
wi następnie Zawadecka - t.o ob 
Jęcie zasięgiem naszej działalnoś 

intia-1u1uółkiem !łr~egltznym uu H BałkaH[~,~~~~~~;:F~ii~ 
--· · · kl . I . . . . I wodowej i społecznej kobiet. Co­
~J8 zaimu;ie uczową poreyCJę nam parlamealt - tłll:alała się nie- strateg;.czne1 na te~eru~ re:ionu: .Po dzienna, systematyczna troska 0 ko-

we wschodniej części Morza Sr6d- dawno grecka I ga7.eta mooat"Chi..ątycz dobny rozkaz oboW1ązUJe rówmez . o I bietę pracującą., 0 jej flneckn _ 
rz.iEmnego. Połorienie greckiej wys- na ,,Ethnikos Kiryks" - jeźeH pny kolicznych. chłopów przy budoW1e musi się stać ,iednym z ważniejszych 
PY Korfu ułatwia kontrolę Adrlaty SJ1a się _.. ~e ..-wy, jak innyc~ obiektów. . . . odcinków naszej pracy. Wzmacniać 
Im; 'WYSPY Lemnos, Lesbos, Samo- kwwy w .o-i1włMlt • makiem Po:1;żegacze .woJenm WYmac~Ją musimy pracę nad pOdnos.zeniem pe 
=ącyc: :~n~o .!:.oai;!a:li~: ,,made in US~"· GrecJl równiez rolę d':stawcy m1~- ziomu Jmlturalnego i upowl=::r.echnie-

Amerykanie , ziarządzają ró'W!liei s~. armatniego . . W mysl amerykan- nif'm oświaty wśród szeroklrh rzcsT. 
rza Czarnego. Archipelag Cykla- greckimi siłami . żbrojnymi : ust afoją slo ch dyrektyw rząd ateński opra- kohiet. 
dów, to klucz otwierający wejście liczebność greclltiej armii , mianują cował projekt u stawy, zgodnie z któ Czołowe nasze zadanie - to wiei 
do Mor-La Egejskiego z południa. Po i przen9szą .oficerów. ~·ą op ró<'.z 300 t:v~ . 7.ołn i erz~' •. znajdu ka praca wychowawczo • 11.;wln<la 
siadanie wyspy Krety daje mo-/..ność Ka2lde n~ ?.arza~e poHtycz Jących !':1ę obecm e pod bromą , wpro mia,jąca. zmien.ają,ca. <'Io włą-0zenia 
faktyC'Ll'lej kontroli nad zachOdnią ne ! ~an::ze ameryk~skich im wadz~o przymusowe przysposobie wc;zystkich kobiet pracujących do 
ezęśclą Morza Sródzlemnego. petiaihstów pod:jrktowane Jest przy- nie WC>Jskowe dla mężczyzn i kobiet. narodowego frontu wałki o pokój i 

KGl'ZYSłne poł~enie strategiome gotowaniami d<>Jnowej wojny. Grecka kłłka nądząca bije rekor- Plan 6-letni. · 
~ nęci amerykańskich imperia ~mnę 3tlt ~ów dol~ów, 11- dy ~rliw~śoi wobec a~eryka.ńskich Polska Ludowa - kończy swe 
lis ycznych drapieżców. Dlatego dnelooą GreeJI na JJOC}sławie dol...1:ry mocoda.wcow. Jak ośw1adcmł nleda przemówienie Stanisława Zawadec -
właśnie zapalali oni taką „miłością" ny Trumana, •wyaaikowano na 1n- 1 wn-0 ambasador grecki w Waszyng ! ka _ dała kobietom warunki pełne 
do tego kraju. „Wybraliśmy Turcję i-jen.ie armii ~iej. na budow~ tonie, r7,ąd VenizeJosa oddać ma do ' go równouprawnienia. Plan 6-letni 
I Grecję - przyznaje cynicznie dróg stratf:!Jic~cb .. _ Jot.nisk i in- :1YsJMW,yr.ll.·I •.• zachodni.eh. dte,,mok_ra.cj1.· I stwar7..a perspektywę wspaniałego 
,,New Yol'k Herald Tribune" - nie h ~ · 0 ·Jt h 1 "00 t ł k h dlatetro, że znaJ'duj"- się one w ta- nyc urz . n . wo~ owyc . A e I " ys. 7Al men.y gJ'l'C ic , Jezel~ rozwo.iu ich zdolności i twtłrczych 

... był to dopiero ~,ątek. Ameryk:m!e dadzą na to dolary 1 sił. Masowa organiza~a kobieca -
kiej potrzebie, lecz dlatego, że sta- Imperialiści U~ r,ozszerr.vli i zbu zwiP,k~za f1o-;tawy broni. J_,iga Kobiet, musi przyśpieszyć I 
nowią wrota strategiczne, wiodące dowali nowe Iofnist•a na Korfu, w Codżientlje niema l odbywają się swoim wYSiłkiem dojrzewa.nie na.f 
do Morr.a Cza.mego, do se!'ca Salonikach, w K.awa)li. w Koza!"ti . w Atemtch narad:v s7,tabu generalne szerszych mas kob~ecych d-0 roił 
ZSRR". Innymi słowy jankesi oku Janinie i innych miejscowościach. go. OficeroWie amerykańscy w a- bojowników -0 pokij i budowniczych 
pow ali Grecję po to, aby v..")·korzy- Zbudowano poza tym stację radiolo syście wyższych oficerów grecldch so('ja.lizmu. 

Od czasu kiedy francuski ruch 
obrońców poko.ju zainicjował w 
grudniu ub. roku kampanię prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec, nie 
ma dnia, któryby nie przyniósł bO 
gatego plonu, W referendum bio­
rą udział miliony Francuzów pro­
testuh1cyc!t przeciw wskrzeszaniu 
u granic Francji hitlero.wskiego 
\Vehrmachtu. 

Szerokie rzesze obrońców poko­
ju, które \vy.powiadają się w re­
ferendum, rekrutują się zarówno 
spośród najbardziej p<>stępowych 
elementów r. komU11istami na cze­
le, jak i spośiród różnych odła­
mów drobn.omiesze~aństwa. Zagro 
żenie narodowych iaj;eresów FraJJ· 
cji zmobilizowało francuską opinię 
publiczną, świadomą czyhającego 
niebezpieczeństwa. 

D-0tychczas zelmm-0 już kilka 
milianów poilpisów. W jednym ty! 
ko depai:tamcncie Sekwany, który 
obejmuje Paryż i okolice, zebrano 
już ponad milion podpic;ów prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. 

Dotychczas<>w'Y przebieg akcji 
wskazuje, jak wielką wa.gę przy­
wiązuje francuski ruch obrońców 
pokoju do referendum w sprawie, 
remilitaryzacji Trizonii. Wylllik je 
go - zdaniem organizat<l!l'ów -
ma ogr~ne zm1czenie nie tylko 
d!a santej Fra.n<:ji, ale również dla 
całokształtu stosunków międzyna­
rotlmvych. 

Ze wz,ględu bowiem na. położe­
nie geogra.fic.z.ne i strategiczne 
Francja odgrywa niezmiernie waż­
ną rolę w pła.nach imperialistów. , 
Jeśli więc Francja, wplątana obec­
nie przez zdradziooh.-ie rządy w sidła 
::.gre.-;ywne~o paktu atlantyckiego, 
notrafi uwolnić się z imperi.alisty­
Pznych więzów, siły obozu pokoju 
r.os t.'l.ną jcszr ze bardziej wzmocnio 
nc. Obecna kampania jest ważnym 
czynnikiem walki narodu francu­
skiego przeciw imperialistycznym 
podpalaczom świata . 

Walka przeciw remilitarr:yzacji 
Niemiec zespoliła szerokie rzesze 
społeczeństwa francuskiego w o-gól 

-..J:l.Onarodowym froncie oporu prze­
ciw połityce rządów zdrady. Fran­
ruzi - niezależnie od poglądów 
politycznych - z najwyższym obu 
rzeniem potępiają. rządy, które po­
p ierają amerY'kań.~ką politykę od­
radzania hitlerowskiego Wehrmach 
tu i włąezenia go w skład altan· 
tyck~ej armii agresji. Francuz.i 
wiedzą, że uzbrojona przez Amery 
kainów Triz.onia to oirnisko n{)Wej , 

wojny, to widmo śmierci i ~ 
czeń dla narodów Eurow, to za,. 
grożenie niepodległości Franeji. 
Głęboko patri-0tyc~ ch.airakt.er re­
ferendum mobilizuje do elld;ywnej 
walki o pokój nowe rzesze bojow­
ników, dotychczas jeszcze biernyclt 
obserwatorów wydarzeń polityoz.. 
nych. 
„Pokrzyżować plany remi'łitarJ'­

zacji niemieckieh odwetowemr -
stwierdza uchwała KC K~ 
cznej Part;i,i Fra!ll.cji - to znau;y 
uniemożliwić now<1 w0Jnt1 w Euro­
pie, przeszkodzić w wywołUlia 
trzeciej wojny światowej". 

Stanowisko K<>llllunistycznej Par­
tii Francji w tej sprawie jest sta­
nowiskiem prawie całego społeezei 
stwa francuskiego. Przeciętny obJ· 
watel Francji zdaje sobie sprawę, 
że jeśli wola narodu za.n1anifestuje 
się dobi tnie w referendum 1>rzeciw 
remilitaryzacji Niemiee, to żaden 
rząd, popieraji!CY zbrodnicze plany 
odbudowy hitlerowskiego Wel.l:l'· 
machtu, nie zdoła się utrzymać 

przy władzy, na.wet gdyby był jak 
najbardziej popierany przez a'mery 
kańskich imperialistów. 

Po drugiej stronie granicy fran­
cuskiej, zarówno w Niemczech Za.. 
chodnich jak i w NieJllii.eckiej R.­
publiee Demokratycznej, rośnie e­
pór narodu niemieckiego przeciw 
wsk!J'zeszaniu hitlerowskiego Wehr 
machtu. Mimo zmowy milczenia 
znu1;1.·shallizowanej prasy, która u­
siłuje ukryć ten fakt przed opilllilł 
francuską, do społeczeństwa. fra.n 
cuskiego ooraz więcej dooiera 
wi.ad"Omości o walce mas praeują,­
cych Niemiec przeciw adenauerom, 
schumacherom i 4raym agentom 
amerykańskich wichrzycieli poko­
ju. Wiadomości te wzbudzają. w na 
rodzie francuskim wiarę w skute­
czność wspólnych wysiłków zmie­
r.zających do pokrzyżowania am~ 
rykańsko-hitlel'owskich przy.goto­
wań do nowej, zbrodniczej wo-jny. 

Inicjatywa podjęcia wsp61nej, 
zorganizowanej akcji mas pracuj11 
cych Niemiec i Francji wzmocni 
front walki przeciw zdradzieckim 
knmvaniom amerykańskich podże­
gaczy wojennych, pral\"tlących przy 
pomocy hitlerowskich najmitów 
wywołać nową rzeź w Europie. 

Front pokoju nie zna granic. 
Ludy, które imperializm am ery kań 
ski przeznaczył rut mi~so armatnie, 
nie dadzą si~ oszukać i walczą o 
trwały pokój i zabezpieczenie nie­
podleglości narodów. 

Georges Soria 
stać ją jako przyczółek wojenny kacyjną w Tsassoa,. ro7$Zerzono por odbywają inspekcję pograniC7..nych 
przeciwko Związkowi Radziecki emu ty Kor fu, S~ Mityleny i in- garnie.ooów. Szef amerykańSkiej mi 
i krajom demokr acji lu<łowej . nych miest, 'Wyb~o w Mary- sji wojskowej w Grecji, generał Jen 
Amerykański imper ializm uj arz cy -(wyspa Rhodos) najWiększe kins pr?.ebywał niedawno w Janinie 

ł mił całkowicie Grecję. Poczynając lotnisko na Morzu $ródziemnym, n w pobliżu granicy grecko - albań­
od 12 marca 194'7 r„ to jest od ch\vi tworzono bazy klłnicze w okolicach skiej oa in.spekcji monarcho - fa­
li proklamowania sławetnej „doktry Patrasu oraz na Kr.ecie, zbudowano szvstowskich sił zbrojnych. 

Wspólnym wysiłkiem obronimy p~_kój 
Listy uczestniczek Kongresu L. K. 

ny Trumana", kraj utracił niezaWi a l."terie strategiczne wiodące do gra ~tiliła~ja Grecji ściągnęła na 
gfość i obecnie n iczym się n ie różni n ic Albanii i Bułgar.il. Judno4ć niev.lie7..one nietlole i cierpie 
od takich „ni ezawi słych" kolonii, Jak doniosła prasa ateńska , nie- nia. W JO.'lpodarce ogra.bianej przez 
jak Filipiny czy Kuba. dawno na konferencli 195podarc7,ej imuer!alizm amerykański panuje za 
A~eńsc:v m<:>narc~o - faszyści są rządu monarcho _ faazyirtowskiego ml't. Ceny artykułów pierwS7.e.i po 

m m'!o:!'le.tkam1 kr<;>ló~ dolara. . ~ a.mbasador USA Peur.ifoy dońta~ał trzeby ~talr. rosną. :iywność znika. z 
do przy jaciólek w Korei 

ws7:ys~1ch zagadm.en~ach gX:ck1e3 się, aby greocy minisł:re\\-ie posłu- r ynlm. J,mlność pracują<:a przymie- WARSZAWA (PAP). - Przedsta I amerykańskich morderców kobiet i 
poht~·Ia, go~podarln, fmamów 1 h~~ j sznie „zatwlerdzł1i" achwgłę, pne ra głOflem. wi cielki kobiet miast i w~l całej • d ·r.if'Ci koreańskich. Tym Jepiej ro-
dłu decyduJą Ameryk anie. „Poco.z widująci~ wykonywanie przerle Naród grecki cora?. energiczniej Polski, zebrane na OgólnopolR:l\:im I znmiemy Wasze cierpienia, że iYwe 

wszystkim robót o znaezeniu woj- \vy!':tępuje przeciwko amerykańskiej Kongre~ie LK, u~h~aliły tekst h~tu sa jeszcze w naszej pa.mięci Podo-

- budowie dróg strategicznych Salo- okl'Lllnych prześladowań, mimo wY najserdeczniejs:zie -pozdrowienia i ne z n e: e pop ~ia na n~ 
_l\_a_m_a_r„g.._inesie I skowYnt. M. in. przyjęt.o uchwałę 0 polltyce militaryzacji kraju. Mimo do kobiet koreansk1ch. Przesyła.3 ąc b · brod i jaki eł • 1 

A~•robatyka sio• w niki ~ Antlpolis. Kozani - Amin- roków śmierci, setki tysięcy grec- życzenia zwycięstwa bohaterkom szym narodzie okupant httlerowsk1. A ?ason. M~archo - fasey-ści zmusza- ki~h ~o~otn~ków, urz~nikó~v, chfo- Korei walczącym z krwawym na- Wiemy jednak, że tak Jak potworny 
Ją ludnosc do pracy przy budówie pow i zołmerzy ośW1adcza1ą: „M:v. j eźdźc~ amery~ańskim, kobiety pol- terror hitlerowski nie złamał woli 

Rrytyjski minister woj11y. Shirw:ell, za tych obiektów. Tak np. ·w rejonie Grecy, nigdy nie będ'Ziemy się bió skie piszą m. in.: walki narodów chwilowo oku1><>wa­
pytany p~zez kor~sp~ndentÓtv prtt.s?'łf~Tt Sapy wszy!łey obywatele od 16 do przeciwko Związkowi Radziecltiemu I „DROGIE SIOSTRY l PRZYJA- nej Europy, tak samo zbrodnie im-
eo sąd:n o zbro1enwc1i zachodmo-me· 50 lat zmuszeni zostali do przepra- i krajom demokracji ludowej". CIOŁKI: periałistów amerykańsk!lch ustokro 
mieclcich., po chwili nam.ysłrt o.~U!Wdczyl. 

1 
cowania 6 dni przy budowie drogi B. MELECHOW Zgrcną przejmują nas bestialstwa tniły Waszą świętą nJenawi'ić do 

że wyraz „zbrojenia" jest niewł11.foiwy i ,, 
że rn:deży go zdstq.pić wyrażeniem ,,nie­
miecki wkład. obronny". Tak będ:::ie przy 
jemniej i rozsądniej - oświod~ bry-1 
fyjski minister. POTENTACI KAPITAŁU ORGANIZATORAMI WYŚCIGU ZDROJEM 

Shinwell nie jest nm.vatorem w tej 
dsi~. Hitlt!r nazyiwl agresję „wal W, dzisiejszej Ameryce każdy działacz państwo 
lct „ obronie cywili:;acji". Gestapo na- wy, bądi sam jest wielkim businessmanem, bądź 
:ytoolo patriotów „&errorystami" i „ban- I też pochodzi z uprz,.wilejowanej kasty wyższych 
tlytami" . Tito nazywa siebie .,komwiis- urzędników monopoli, bądź wreszcie nalefy do 
tą" , a ameryka{iskich eksplpataturów I kategorii zawodowych politykierów, którZy bu­
,,,dobroczyńcami" Jugosł.awii. ł dują swą karierę ,,państwową„ przy finansowym 

O wskrzeszanym. Wehrmachcie hitle poparciu bankierów i przemysłowców, 
J'Olvskim .imperialiści amerykańscy wyra Z takiej agentuy wielkiego kapitału składa się 
żają się jako o „demokratycznych siłach wł;aśnie ~n,ieryka~ padablenl. Wj Kongres~~ 
zbrojnych", a premier bryty.isTci Attlee poprz~drue1 k.adeJ?-CJt 60 proc • . członkow sta!1ow1h 
nazvwa hitlerowslcich generalów·Speidla , · prawnicy w sluźbte towarzys~ bankowych 1 pr7:e 
Guderian4 i Heusingera „dem.okratycz mysłowy.ch. P~ócz tego za~1adało w KoJ?-gre.s1c 
JłYlni dowódcami". W 1'okio ma zostać 97 ba_n~1':r6~ l p~zemysłowcow oraz 46. w1elk1i;h 
•tworzone ministerstwo, którego :ada- właśc1c1eh ~1emsk1ch. Po "!Yborach "! bst<;>pad~1e 

· b d · 'ladowan' k · • 1950 r. oblicze KongreS11 nie aległo zadneJ zmia-n.iem ę zie przes ie omurustow • 
" b'' k'O a1e. 1 0 • r?~co;: po dZiu. ~zrma. ona ;:ru:u~ Również i w organach władziy wykonawczej po· 
„m mis ~ wa . ~.owania !1~„ 0 1" tentaci przemysłowi i finansowi oraz ich pełno· 
B~ ,to ~ „przn~nmie1 i ro:~dn_ie1 : . mocnicy odgrywają kierowniczą rolę. 

, 'J Y1,"-': ~'.Yin~ P_~z~sla:nlromi k~eru1q, się Proces opanowywania przez monopolistów Wall-
~vnle: 1mpen?1isci . amerykanscy: s.dy Street czołowych stanowisk w amerykańskim 
p1s :ą o . orgamzowam" „arn.eryhans~1c1~ aparacie rządowym spotęgował się w szczegól­
ba:: lot!lwzych ~ Franc]~· Ameryk4!'s~~ ności po wojnie, kiedy sfery pam1jące USA wkro­
tygodmk „Chnstzan Science Monitor czyły na drogę bezpośredniej agresji, aa drogę 
fisze - „Ze względu na specyficwe wa rozpętania nowej wojny światówej. · 
r.ui1ki we Francfi, tj. istnienie silnej Okres ten - to okres prezydentury wiernego 
partii komunistycznej, zakładanie lot- sługusa monopoli, Harry Trumana, który od 
nicżych baz St.anów Zjed110cz01i)cl1 musi pierwszej chwili objęcia sw~~o stanowiska czynił 
O,ć realizowane stopniowo i aslroin.ie ws,zystko, co w jego mocy, aby wciągnąć' do kie­
aak, aby nie wzbudzać zbyt wielkiej opo rownictwa aparatu państwowego generałów, ban­
~ji i me dostarczać okommtistotn mo· kierów, przemysłowców i ich agentów. 
śliwie :i:adnej okazji dla pro[Jagandy ja- Według danych. zawartych w książce „Kryzys 
lcoby Fruncja była okupowana pr::e::; ekonomiczny a zimna wojna', ze 125 podpisanych 
US.4.". przez Trumana nominacji, 66 przypadło w udziale 

l<J~ z tego widać, równif.':i: w d:iPdzi- bankiero.m, przetn'\' S!owco~ i prawnikom, pozo· 
~ akroba;t;yki pro/J<1gam:lowej, amery- stałe zas ge.nerało~ 1 adm1rał';_>m · . . . 
kańscy podpalacze ~wi.ata idą drogi/ wy- I!1terw~nc~ zbro;na w Korei, aares1a prze.c1wko 
&yc::;orią przez Hitlera i Goebbelsa. Czv Chmom 1 „o;;;ło~roay w !JSA !.'s~ pogotowi• na­
M do cze oś roioodzi? Nie z równ ~ rodowego • w 1esz~e większe) m~erze po~porząd-„_„ ~ P ltt b d' ta Yh kowały dz1ałalnośc waszyngtoi\stie machmy rza-
powauzeniem pospo y rut y , •t ')'C o- d · ł Wall S p · : 
dzttcy na mokra roboui" może mówić owe1 .m.onop? om · - . treet. rzesta:wiam<: 
. · . " • . . • ' ekonomdri krsflt na tory wo1enne odbywa się pod 
:~ pragn:ue bromć sie /Jrzed pn;echod- bezpośoodnim kierownictwem monopolistów, Po-
iuerrt . "" tentaci , kapitału kienqą, .r~szen:aniem nrzemvdu 

wojennego, rozprowadzaniem olbrzymich zamó­
wień i pożyczek rządowych między firmy wo­
jenno-przemysłowe, zajmują się przydziałem za­
sobów surowcowych, redukowaniem przemysłu 
i budownictwa cywilnego, wyciskaniem z ludności 
funduszów na pokrycie wydatków, spowodowa­
nych agresywną polityką USA. 

Na czele nowoutworzonego „urzędu mobilizacji 
dla spraw obrony", wyposażonego w najszersze 
pełnomocnictwa w dziedzinie wyścigu zbrojeń, 
stoi reprezentant Morgana - Charles Wilson, 
były prezes kontrolowanej przez Morgana firmy 
„General Electric", wykonującej rządowe zamó­
wienia na urząqzenia dla fabryk broni atomowej. 
Zastępcą Wilsona jest generał Lucjusz Clay, bvły 
amerykański gubernator wojskowy w Niemczech 
Zachodnich, dyrektor szeregu towarzystw, w tej 
liczbie kontrolowanej przez Morgana .,Continen· 
tal Cane 'Corporation". 

Wilsonowi podlega również „Urząd produkcji 
obronnej", od którego zależy ograniczanie pro­
dukcji pokojowej w celu zwiększenia produkcji 
materiałów wojennych. Czołowe stanowisko zaj­
muje w tej instytucji prezes najwię,kszcj kontro· 
lowanej przez Morgana firmy „International Te­
lephone and Telegraph Company", niejaki Wil­
liam Harrison. 
Cała produkcja broni alomowei w USA znai· 

duje się w rękach Wall· Stree t. Dość powiedzieć. 
że prezes morganowskiej firm y „Ne,wmont Mi­
ning", Fred Sears, obecnie jeden z pomocAików 
Wilsoua, reprezentował interesy Morgana - w 
charakterze przedstawiciela amerykańskiego - w 
Komisji ONZ do spraw energii atomowej. Dy­
rektol' głównego b r,nku morganowskiego „First 
National" , George Harrison, jest zastępcą przewo­
dniczącego Komisji do spraw energii atomowej. 

Na czele t. zw „Urzędu zasobów bezpieczeń · 
stwa" , utworzone~o przez Tr umana w celu zaopa · 
trzenia produkc ji wo jennej w siłę roboczą, stoi 
były minister lotnictwa. Symin~ton, prezes fir111y 
„Emerson f:lectric Corporation ". 
Monopoliści kontrolują bezpośrednio również i 

sama działalnQść Departamentu Stanu. Interesy 

magnatów Wall-Street w dziedzinie polityki za­
granicznej reprezentuje sekretarz stanu Dean 
Acheson, który zdobył zaufanie monopoli bro­
niąc przez wiele lat ich interesów, jako współ· 
właściciel wielkiej firmy prawniczej. Od dawna 
już wiadomo, że kierowniczą rolę w polityce za­
granicznej USA odgrywają tacy emisariusze Wall­
Street, jak wielki potentat finansowy Averell 
Hartiman i znany podżegaoz wojenny John Foster 
Dulles, współwłaściciel obsługującej Morgana i 
Rockefellera firmy prawniczej „Sullivan and 
Cromwell". 

Do zacieśnienia kontaktów dyplomatów Tri:· 
mana z agenturą Morgana i Rockefellera przy­
czyniają się wspólne narady Achesona i jego po­
mocników :z przedstawicielami wąskiego krę!!n 
monopoli finansówo-przemysłowych. \V toku 
tych narad „Achesonowie" otrzymują od Wall­
Street kolejne dyrektywy. Jedna z takich taj­
nych konferencii od,była się 15 stycznia w Depar· 
lamencie Stanu z udziałem kierowników 30 czo­
lowvch towarzystw monopolistycznych. 

W rękach monopoli spoczywają również kwe­
stie uzbrojenia satelistów USA. Obecny minister 
obron')' , generał George Marshall, jest dyrekto­
rem towarzystwa lotniczego „Panamerican Air­
ways Corporation". Prezes kontrolowanej prze2 
Morgana „International General Electric" . Wil­
lia;n Herod, kieruje realizacją programu produkcji 
wojennej krajów - uczestników bloku atlantyc· 
kiego za pośrednictwem „Stałego miępzynarodo· 
we~p sztabu koordynącii produkcji". 

Oficjalna propaganda amerykańska stara się 
przedstawić opanowanie przez monopolistów kln· 
czowych ogniw aparatu państwowego USA w ta­
kim świetle. iak f!dyby Io była nieomal „słmiba 
patriotyczna" dla kraju. Nie ma potrzeby dowo· 
dzić, że jest to wierutne kłiimstwo. W r:i;eczy­
wistości Mor~anowie, Rockefellerowie i inni po· 
' ""'_,.. ; 1-l„n•;n 7<·~l<nwnvmi dla siebie przygotowa­
niami do nowej wojn}', odbywającymi się kosztem 
ogr~hfania amerykańskiego narcclu. 

N. żYWIEINOW. 

krwawYch hord Mac Arthura t Tm 
mana. 

Kobiety polskie zdają, sobie w peł 
ni sprawę, że wafczycle 1>rzeciwko 
naszemu wspólnemu wrogowi, be· 
stla.lskiemu imperializłnowi amery­
kańskiemu i że każde Wasze zwy· 
cięstwo jest wkładem do walki o p0 
kój, walki, którą prowadzi cała po 
stępt>wa ludzkość ze Związkiem 'Ra 
dzieckim na. czele. 

do kobiet 
amerykańskich 

WARSZAWA (PAP) . -... Na I 0-
1 gÓlnapolskim Kongresie Ligi Kobiet 
jednomyślnie uchwalono tekst listu 
do kobiet amerykańskich , w którym 
m. in. czytamy: 

Drogie Siostry, przesyłamy z Kon 
gresu kobiet polskich gorące Jl(>Zdre 
wienia dla tych wszystkich Amet':v· 
kanek, które tak jak my pragną 
szczęścia swych dżieci, swych ro­
dzin - spokoju swych domów. 

Drogie Siostry, los wpjny lub po 
koju za.leży od Was samych. Będzie 
cie mogły spać spokojnie, jeśli po· 
traficie pneciwstawić się polityce 
tych kół Waszego rządu, które uzbra 
jają. Europę Zachodnią, i odbudowu 
ją armię niemiecką i japońską, po­
lityce łych kół, które wysyłają Wa· 
szych mężpw, synów i braci na 
śmierć do Korei. 

Rozważcie, czy istotnie Korea za 
grażała. wolności i bezpieczeństwu 

Waszego nafOdU, i:ozważcie, w SW-O• 

im własnym sumieniu, za co giną 

Wasi synowie, których zmuszono bu 
rzyć w okrutny sposób życie ludu 
koreańskiego. 

Apelujemy do Waszych gorących 
serc! 

W waszych rękach leży los nie­
szczęśliwych kobiet i niewinnych 
dzieci koreańskich. Wierzymy, że ko 
blety amerykańskie potrafią swóją 
post.awą. przyczynić się d-0 przerwa 
nia tej strasznej wojny - niegódnej 
WQlnościowych tradycji oraz trady 
~ji pokojowej, twórczej współpracy 
z narodami całe1'o świata, pozosta~ 
wione.j Wam pr:iez wielkiego syna 
ameryl(ańskiego narodu - prezy­
denta. Roosevelta. 



~~ ~~ 
--------------------------~----------------------------------------~~~~~------------------------~------------~--

Rodowód . patriotyzmu i rodowód zdrady narodow j 
W ~j tysiącletniej ~ ~ I mi przekireśliło ~ na za wsu.e ten 

ftldu !ł pań'Sfwa po~ mew>...ele stan rIJ!!CZY. Państw·o polskie S'teło 
bJ1o momentów dziejowych, które się państwem ludu pracującego. 
dimJi.Qslośeią s.wą dorównyWQłyby do 
bie obecnej. Znajdujemy snę w prze 
lomowym okresie p:rrzeob1·aia.n:ia s:ię 
narodu polskieg-o w naród soejali­
'stycrzmy. Po raz ipienvszy w nruny<"h 

ddejacb pojęcie :narodu przestało 
odzw:ierded:lać Dieliiczną stosuoko­
wo wantwę uprzywilejowanych, 
którzy S'Wój tytuł do ipainowania i 
władzy czerpali bąd.ź rz urodzema, 
bądź rz; posiiadani:a majątku. Objęcie 
Władzy w Polsce p:raez 'k-lasę robot­
lliill?!l.ą w tojusil;u z masami ludowy-

Trzon narodu polskiego - lud pol 
ski - doozedł wreszcie do głosu. Za 
czął sarn decydować o swym losie. 
Za<ezął smn ckre§łać swe lirnrteresy tl 
bronić j Ch. Zaceął sam kwtałtować 
swą historię. Naród polski - to rzna 
czy robotnh:y. chłopi praoujący, inte 
lige:ncja practrjąC'a . W hii:storycznym 
momencie ~cięstwa Armii Ra­
dzieckiej nad horckumi hit.lerowski­
mi masy łudawe P olski potrafiły wy 
zyskać - tym razem w pełni - sy­
tuację historyczną i ująć władzę w 
swe ręce. Ki:aj rozwijał się, korzy­
stając ze skutecrmej, bezlinteresow­
nej pomocy Zw.iązku Radzieckieg-0. 
I dzięki tej ,pomocy umocnił s.wą nie 
zależ.ność, potr.aii.ł obronić s.ię praed 
penetracją imperializmu. 

w ostrej waJce klasowej zlikwi-
00\V'aliśmy ekonomiCTJIIe podstawy 
p anowania buriJt.1a2Jji, pozbawiając 
da>Wne klasy pos'iada1jące wszelkiego 
wpływu na losy państwa i narCJdu. 
Jedynym, pełnopraWillym i :rrzeczy­
wlistym go~em krarju stał się 
lud pracąjący. Z tą chwilą po­
wstały przesłanki r<YZWoju narodu 
polskiego ku soejal;irzmowi. Rzecz. 
jasna, że w wanm.kach, w jakich 
ten rozwój się dokonywa, to zna.czy 
w warunkach istnienia w naszym 
kraju elementów kapitaliisty~nych, 
pnzede WS2YSNtim w postaci kapita­
listów wiejskich - proces przeobra 
żan:ia się naxodu pol&kiego w na­
ród socjaili~y odbywa s.ię po­
przez 20Ciętą wa·lkę klasową. 

Polska . rącia stanu i polski 
narodowy 

interes 

z cłrw'iillą gdy wład:za w naszym ży bowiem mieć na uw.ade.e, że przy 
kraju zioołazł:a się w rękach klasy real1zaclii prah-tycznej frontu naro~ 
i·obotnliczej, jak.o pmewodni:czki mais dowego mogą tu i ówdzie występo­
ludowych, rz.i1ały się bez rewty i ze- wae niebezpiecru?ństwa wypaczel'l . 
szły w jedną nie-rozerwalną cnłość Wy?aezeń idąęych w dwóch klierun­
Pojęcla polS'1dej raoji stanu i pol- kach. 
sk!lego !Interesu narodowego z poję- P ierwsze ~be~iecrzeństwo pole­
ciem intel"C$u polskich mas pracu- gać będzie na próbie ziamaQ:ywania 
jąe;yc:h. Nie ma już ' i być Illie może treści klas<>wej frontu narodowego. 
źadnegi> rorzdźw.ięku między polską Elementy oportun:istycrme, socjalde­
mcją &tattu li polslkim bltereśerh. na- mokraty=e, ruie doceniające siły kla 
rodowym a mteresem mas pracują- ~..,.; · ł 
cyeb. Są to porjęOie. jedn~e, sy ro~j, ,rue 4oceniiadące si y 
„A_. Dal"ód polsk:l 17.DBljdiu!ie się; na władzy ludoweó i irosn~j siły obo­_„„ ai pokoju, pmecenJiając natomiast 
drodze !PlV.ek~ się w Dal"ód siły ®OOu timperi'ałi&tycznego, ule­
aocjalistyczny. · gtające niacislro'W!i kułake. lub jego 

Polska :racja słaml wymaga. u<trwa popleem:ików- w mieście, te eleme~ 
lenia poko;U św:latowęgo, utrwa.Jenia ty zechcą :rńewątpl!i.'Wlie wmawiać so 
n.a:szej lllepqdległoścll, 2laberi;pieczenia bie d innym, że front nairodowy . o­
gramfo, wziUOCDiema potęgi !P8ń&twa. znw:z.,a osłab:ieme, a nie mostrzerue 
Pokój świa<t.owy · 1 niepodległość i walki kliaso\Vej, C!'lW'Olnieniie, a nie 
bezpieczeństwo naszego krajU e.egro przyspieS!l.el1!ie tempa budownti.<:twa 
żone są przez te same siły: prze!l lim socjalistyelltlego, że oonaC0a zamro­
peria!izm kierowany z Waszyngto- żenie postępu społeczne,,C70, że ozna­
nu. Zalpob:iec -temu Jlliebeq.pieazeń- cm nieoklreślony sten :w.staj.u, w 
stwu, rzsa~cemu całemu św.latu kltóeyvn podnosić mogą głowę prtzy­
m.oże tylko ~y wysiłek nll8ll lu- CZ3ljeni oportuniści, że, krótim mó­
dowych wszy1Jlkich kTaljów. - w.iąc; JDCXi!.lle popul!cić wOO?.e , opor-

W wailoe o pdkój sojuS.znlikliem na ~· 
szym pmeciwko agresorom li pod- Raeaz jaMia, że . b:ont narodowy 
żegaczotrt wojennym jest pmede · 
WS'L....ikim zwi~""'" Rad!7lieck:i, obok w walce o pokój i Plan Sześcioletni 

3 '" ~ jest w swojej treści klasowej całko-
Illiego bramie kraje demokracj!i lu- Wliitym pmeoiwieństwem tak>iego 
dowej, Nliemiecka Rea?ublika ·Demo- pojmowama jego :istoty. Dlaitego też 
.kr.atyOOllla ocaiz masy ludowe wsrqst- kotl!ieamłe jest w toku jego rea·1'i­
kich lm-a.j ów ,k.ap:iltail;istyamych, kolo zacji :zaoobrrzeme ~lędnej wał­
nialnycll :i zail.e?Jnyoh. ki iz ~unilzlmem, a zwłaszcza 11: • 

Jest ' w.ięC sprawą nagwadJnliejszą, pozoot.ałOśoiam.i soąjaildemaltraitya:-

Józef 
Sekretarz Komitetu Centralneo o PZPR 

dze. My obchodzimy Zachód tyle, nawet z pewnych .kół bu'l'Żuaeyj­
co zeszłoroczny śnfog" . nych Zachodu rozlegają się od 
I w zakóńcz€11iu tego arlylrnlu pi- czasu do czasu stłumione, ale 

sze Nowakowski: będące wyrazem oddolnego fer-
„Wojna się zbliża, ogarnia 1:13:s men(u w tych narodach głosy 

znów odwiedza.ją Paryż - wiemy. , nąć na przeszkodz!.e pełnemu wy- jakieś dziwne przeczucie, .iaK protestu przeciwko brutalnym 
co e;wiast u;je Fra ncj-i ta wizyt a. To zysk arniu ogromne j siły motorycz- przed świata końcem, ale to prze formom dolarowej dyplomacji i bez_ 
sam.o, co Polsce zwi astował Goering nej, tkwiącej w hasłach ide i frontu czucie jest rfrwnocieśnie tęskne czelności jej gauleiterów, to socjal 
w Białowieży. narodowego w wak e o pokój i Plan i radosne". demokraci z „Comisco", z najpod-

Prawda. lV.IJieliśmy w Polsce je- S!Ześcioletni. Oto tok myśli t ych \',rykolejeńców . lej szą uległością spełniają najbrud-
s.i.cze jednego ree=!ika interesów Ażeby te hamulce i uprq.edzenia . Wiąże się z tym w sposób prosty niej sze zlecenia swoich zaatlantyc.. 
burżuazj'i. Był.a n im prawioa PPS. do końca przezwyciężyć , a zarazem i bezpośredni - cytowa!em przed- kich panów. Dzisiaj dosz.lusował już 
Burżuazja polska szermowała i:ra- w pełni uświadomi ć sobie sens i isto Item Arciszewskiego - zdradziecka do· !ej Z!{rai bankrutów z „Comisco" 
zesem o froncie nar odowym, o je- tę fr~ritu narodo;ve~o w. chwili o~! rola polskich prawicowych socjali- i Tito, drugie ogniwo cynicznej dy­
dności na..-rodowej. by utxzymać za beC'IleJ - trzeba zdac sob ie do głębi stów takich, jak Arciszewski i Za- wersji i prowokacji imperialistów. 
"-~lką cenę władzę w swych rę- sprawę z jakościowej zmiany tTeści I remba, w nierozerwalna. całość z Są to rzeczy powszechnie · znane. 
kach. Nawet rra cenę zdrady Miro- klasowej front;.~ na.rodowego. międzynarodówką zdrady i zaprzań- Niemn iej jednak trzeba być zawsze 
dowej. Pnnvicowe k ierownictwo Ta nowa tresc klasov.ra frontu na- I stwa z międzynarodówką dywersan czu3nym na próby przesączania do 
PPS szermoWGło tym samym fra- rodowego róvmoległ.a jest do trefoi ·1 tów 'w n1chu robotniczym, znaną Polski tej ropy z v;rrzodów socjalde­
zesem, by pomóc burżuazj:i w jej klasowej państwa demokracji luda- pod nazwą „Comisco". Przecież tę mokratycmej i titowskiej zdrady. 
dziele. wej na etap;e budo\VY pod5taw so- ~arna rolę. jaką Arciszewski, Zarern Chodzi o to. abyśmy walkę z próba 
Pamięć tych ha n iebnych czasów cjalirz.mu - n a etapie daleko za- ba i inni usiłują odgrywać w oboiie mi penetracji tych wpływów p.rowa 

wciąż jesex:ze jest żywa wśród nas. awansawam.ego kształtowania się w polskiej reakcji - Moch i Saragat, dz!li w większym niż dotychczas 
I n ie łatwo jest rzapomnieć . jak prze toku budownictwa soc ja.J.istyciinego Bevin i Attlee, Spaak i Schumacher stopniu z pozycji frootu narodowe 
n iew iercy z obozu reakcji pol sJ<iej i i zwią:ronej z tym walki klasowej odgrywają w stosunku do swoich go, bijąc ich i piętnujac jako najbar 
ich socjaldemokratycmi pacholko- nail"odu socj:all styc-. .mego. Dlat ego to narodów i w stosunku do między- dziej nikczemnych i wyzutych z 
wie oszukal'lcr.to nadu żywali ha.sla front narodowy w walce o pokój :i narodowego ruchu robotniczego. wszelkich uczuć narodowych zdraj­
frontu narndowego. Ale byłoby nie- Plan Sześcioletni musi stać s1ię po- Gdy Schumacher i,vola o przeniesie ców. sprzedawczyków i renegatów 
powetowaną szkodą, gdyby takie ważną dźwignią budownictwa na- nie wojny nad Wisłę, Arciszewski sprawy narodowej, jako tych, któ­
czy inne nieprz.ezwycię.lone do k011- szej o.~c:zyz1_1y,. za któ~ej ~osy klasa li ofiarowuje mu Szczecin i Wrocław. rzy bez reszty oddali się na usługi 
ca hamulce i upw..edzenia miały sta- robotnicza Jeat odpoW1edz:ialna. Zdradziecka rolę „Comi~co" znamio wrogów Polski, wrogów naszej oj-

nowało sianie dywersji, organizowa czyzny, jako _tych, których szczytem 
nie siatek szpiegoi.v;;kich , rozbijanie marzeń j est, żeby imperializm ame­
.i cdności klasy robotniczej w krajach rykański wkroczył do Polski w po­
demokracji ludowej. póki to było staci h itlerowskie~o Wehrmachtu i 
możliwe i co zostało skutecznie spa- I odrodzonego SS. Mobilizując :naród 

Genea~ogia .zdrady i zaprzaństwa 
reakc ji polskiej 

nąć do okresu międzywojennego dwu tern granic poczdamskich' ·. 
kosz raliżowane. A dziś w krajach Za- do walki o pokój i Plan 6-letni, na­

chodu ,.Ccmisco" jest dalej awan- leży w większym niż dotychczas stop 
gardą sprzedawciyków oferujących niu wskazywać to antynarodowe ob 
swoje usługi imperialistom. I kiedy licze zdrajców i zaprzańców. 

Trzeba głębiej i gruntowniej sięg I trzebom ugody z Niemcami 

dziestolecia, przypominając zaprzai: Czyż nie jest charakterystyczne , 
stwo i zdradę piłsudczyzny i p,·awicy I że artykuł pisma emigracy jnego „Na 
~Ps-.o"_Vski~j_. endecji i ~NU~u_. ~- 1 rod~wiec", . w którym ~est mo~va o 
Jawrua3ąc smiało wszystlne mc1, wią I Arc1szewskllTI 1 Zaleskun, nosi ty­
żące obóz reakcji polskiej z antypol , tuł: „Na czyj ą pomoc liczą Niemcy 
skilni imperializmami, rozdrapując, w ataku na granicę na Odrze i Ny­

Tempa zwalniać nie wolno 

- że użyję określenia Żeromskiego sie?" 

Niewątpliwie powinniśmy . na od- j letniego jest walka narodu polskiego 
cinku walki o wytężenie wszystkich o swoją przyszłość. 
sił do realizacji naszych wspania - Towarzysz Stalin w przemówieniu 
łych planów rozwoju ojczyzny, jak do działaczy gospodarczych w roku 
najmocniej apelow;;ić do uczuć naro 1931, mówił tak: 

- wszystkie rany tego okresu, by Czyż nie należy t u!t7.e dać history 
pokazać k u czemu ówczesną Polskr cznych genealogii zdrady i zaprzali.­
prowadziły k lasy rządz<1ce, j a l;i j l' J ;:;iw a takim oświ adczeniom i artv ku­
los gotowa ły i ja k na niej żm·owal;\· . łom . ukazującym ~i ę nn przvkład w 

dow ej dumy. „Zapvtują czasem, czy nie moż-

Ale i to jeszcze nie w;vstarc..:a. 
TrzeQa sięgnąć jeszczP. dalej w prze 
szłość. Trzeba ukazsć na tle całej 
naszej prze~złości walk E: d\\·óch nur­
tów: tego. który kiero'ł.· ał sie inte­
resem polskiej racji slanu, i tego, 
którv kierował się ciasnvm egoiz 
mem stanowym i kla~ow;v:m. zarze_ 
kając się narodowych i państwowych 
interesów, grzebiac pol~ka rację sta 
nu. kopiac grób Polsce. 

Wtedy dopiero w cale.i pehli uka ­
że się naszym oczom genealogia te. 
raźniejszości. Z jednej strony dzie­
dzictwo ludu pracującego i klasy 
robotniczej - dziedzictwo WS'lystkich 
wzlotów naszego narodu. wszystkich 
jasnych stro!l naszej historii, której 
dalsze karty ku chwale ojczyzny za 
pisywać będz!ie Jr.lasa robCl'bnicza & 
skupione wokół niej masy ludowe. 
A z drugiej - genealogia wrogów 
narodu polskjego. 
Czyż nie ma genealogii, historycz 

nej genealogii zdrady, zaprzaństwa 
i Targowicy, oświadczenie Arciszew 
skiego na konferencji prase>wej w 
Londynie, gdy stwierdził, źe nie 
chce Wrocławia i Szczecina? Czyż 
nie ma genealogii zdrady narodo­
wej, cytowane przez publicystę emi 
gracyjnego Romera, oświadczenie 
dygni~arza sanacyjnego, któr'Y na za 
pytanie, na c;q liczy otoczenie Zale­
skiego, powiedział bez ogródek: 

„ ... wydaje się temu otoczeniu, że 
Amerykanie w końcu opowiedzą 
się za uznaniem takiego rządu pol 
skiego, który poszedłby na rękę 
aspiracjom gospo<'larczym kapitali 
stów amery;kańśkich, a także po-

tygodniku „katol icl;- im" o cyniczn e.i Czyż sprawa narodowej dumy nie 
nazwie .,Polskn wierna". wvchodzą wiąże się ściśle z wizją Polski, któ 
cym w Paryżu? Otóż t a r zec?.vw i:kie ra wielkim zrywem Planu 6-le lniego 
.„wierna Polska". tak pis7.e o w~krze 1 nadrabia wiekowe općżnienia, odra 
szeniu hitlerowskiego Wehrmachtu · bia spuściznę szlachty, burżuazji. 
w Niemczech Zachodnich: spuściznę zaborów - z wizją Pol-

Dalsze sku tki tworienia armii ski, która staje się nowoczes,nym, u­
ni~mieckiej oceniane są u nas zbyt prz:mysłowionym .. ? socjalistycznym 
pesymistycznie ... perspektywa wkra- kraJem przyszłości . 
ciania armii ni~mie~kiej na Zi:i:n~e I Rozlegają się dziś nieraz syrenie 
Odzyskane me Jest oczywi.sc1e głosy tych, którzy zaprzedawali Pol 
przyjemna, ale rzecz wyglada rna-1 skę zagranicznemu kapitałowi, któ­
cze.i. jeśli ta armia stanowić będzie rzy byli sprawcami jej zacofania, 
ty lko część sił zaehodnich". sprawcami nędzy milionowych mas 

A czy nie ma genealogii iclirady w mieście i na wsi, sprawcami sła­
i zapr7,aństwa, ciągnącego się łJł'ZeZ bości nieuprzemysłowionego kraju 
cały tok nasz.vch dzjejów, taka WY- - a którzy dziś, z zawiścią patrząc 
powiedź jednego z publicystów emi- na nasz rozwój, wytykają nam zbyt 
gracji, Zygmunta Nowak owskiego, ostre . rzekomo 1empo odbudowy go_ 
tego, który wymarzoną przez siebie spodarczej. / 
woJn~ n~,z:~rwa c~nicznl~ . „trzecią Uważają widocznie, że polska 
światowką 1 tak pisze o JeJ perspek myśl gospodarcza polega na _tym, 
tywach: . . . . aby kraj nasz był w ekonomicznej i 

„Cze~aJą. nas ~ardzo_ ciezk1e c;a politycznej zależności od imperializ 
sy. ~oJna Jest. rowna_mei:n setne.,,o mu, aby był słaby, zacofany, aby 
stopm~ o tys!ącu n_1ewiadomyc~. był kolonią obcego kapitału . Nie­
Lecz Jed.no wiemy, ze kto staJe wątpliwie na tym polegają na obec 
po stron~~ tak. zwa~ego, Zac~odu , nym etapie strzępy .,ideologii" bur­
t~ będzie mu.s1a~ \liałcz~ ~ pos:ed- żuazji polskiej. 
mo, albo moze i bezposredmo o · 
Niemcy. kto wie. czy nie 0 Niem Nie chciała i nie umiała polska 
cy powiększone ponad normę wer burżuazja w swoim czasie przyczy 
salska. Prasa zachodnia-niemiecka nić się ·w należytym stopniu do go­
reprodukuje fotografie nie tylko spodarczego rozwoju kraju. Uczyni­
Szczecina i Wrocławi6, ale Toru- la zeń kolonię obcego kapitału. Dziś 
nia, Poznania. Katowic. Prawdo- nędzne jej resztki na emigracji gło 
podobnie zwycięscy Niemcy chcie szą „program" ni ewoli gospodarczej 
liby wcielić do swego „Lebeosrau i politycznej u imperialistów. 
mu" bodaj część tak ~wanej Ge- Tym antynarodowym głosom prze 
neralnej Guberni. Sądzę, że An- ciwstawia się dziś ogólnonarodowy 
glicy nie mieliby nic przeciwko front walki o pokój i Plan 6-letni. · 
takim projektom. Przecież to CU- Nasza walka o realizację Planu 6-

na zwolnić tempa, nieco powstrzy 
mać ruchu. Nie, nie można, towa­
rzysze! Nie można zwalniać tem 
pa! Przeciwnie, w miarę sił i moż 
ności należy je zwiększać. Tego wy 
magają od nas nasze zobcr.vią­
zania wobec robotników i chłopów 
ZSRR. Tego wymagają od nas na­
sze zobo\viązania wobec klasy r0-
botniczej całego świata. Zwolnić 
tempo - znaczy to pozostać w ty­
le. A ci, co pozostają w tyle, są 
bici. Ale tny nie chcemy być bi­
ci. Nie, nie chcemy!" 

Naród polski dobrze wie i pamię­
ta, co to znaczy być bitym, co to 
znac:ay być w niewoli, co to znaczy 
być pod zaborami i co to znaczy 
tkwić w, kieszeni zagranicznego ka­
pitału. Wydaje się, ż:e i na tym od­
cinku łatwiej, mocniej, szerszą ławą 
pgólnooarodową będziemy mogli od 
powiedzieć także syrenim głosom 
tych, którzy usiłują psuć, przeszka­
dzać, czy paraliżować nasz wysiłek 
i oddziaływać na ńajbard7.iej zaco­
fanę elementy. 

Naród polski nauczony bolesnyrn 
doświadczeniem przeszłości wie do­
brze, że tempa zwalniać nie wolno. 
Kierując się głębokim umiłowaniem 
ojczyzny, płomiennym patriotyzmem 
i zrozumieniem najżywotniejszych 
interesów narodowych, n aród po~sld 
skupia się w ogólno:narod owym 
froncie walki o pokój i P lan 6-letni. 
Wzmacniając naszym wysiłkie1n 

obóz pokoju - umacniamy tym sa­
mym naszą niepodległość. 

(Artykuł puwyższy przedruko-wujemy • 
„Trybuną Ludu" z pewnymi skrótmni). 

by nal'ód polski . preyczyn:ił roę· ze mu, mającego pm.ecież tak bogaty . 
v.."SZystkricll swych &ił do wmmore- dorobek w zait.aił'szuwywan'iu rzagad­
nila po.tę.ii tego w.ielkliego obozu po- rrień frontu narodowego. Właściwe 
koju. !Drogą do tego celu jest zwar- pojmowaniie frontu narodowego sta­
tość aborru ;poko ju pod przewodem ło Się możlliiwe dzięki rozgromieniu 
Zw.iąizku Radz:ieokliego i wzmacnia- prawkov.ro _ nacjónad!istyCtllilego i so 
nie naszej siły jako państwa, jest QjaldeTnokT.atycznego oportuni11:mu •-----------------------------
r~cja naszych planów g~od<aJr w seeregach pomkiego ruchu robot- mal 7' p B ,,. ~ - •--j 
czych, prrzyśpieszeme tempa budow- miczego. 11r1r .._ . •Dl. .:.Zq ... ans„ eqo 
~~J"t!t~~~~s:eja;:::_: Drugie Die~~ wypa- w·1ększos· c· m, a1·s1ro· w pracu1·e· po ' nowemu'& nu, a więc nallroiz ;polskiego interesu czen:ia idei :lironitiu nairodowego po·le-

~~t~i:;o~drlli~ J;~~=~~ f~s.t=j!~~ę~~=~n:~~ ~ . . ' ' ' 
Orężem nairodu p olskiego w wailce o toryczne j. Tu dZliiamć mo~ą tla~l- W tkalni ZPB im. Szymańskiej!o , , Biura Organizacyjnego KC PZPR. korzystanie maszyn, o szybką likwi- 1 ganizacja ·partyjna i kierownic two po 
pokój !.. Plan Srleśaiolet1llli jest :liront . cę i uprze~zenia wypłyW1a1Ją7e ~ kil- ~ ostatnich tygodniach wyzwoliło się o pracy organizacji partyjnych w prze dację postojów, o zapobieganie ze- winny szc:!;ególnie nad pozostającymi 
narodowy. . · k u źródeł. Jedno to iresczi!J~ rued~- wiele niewykorzystanej dotychczas myśle bawełnianym. Bo przecież apel psuciu się maszyny, to bazy będą wv w tyle majstrami pracować. aby mo· 

W takich właśnie ściśle okireślo- ceniania kwestrlii narodowe3. Dr ug.ie energii ludzkiej. Załoga tkalni jak o pełne wykonanie baz, rzucony konane bez trudności. Dawniej nie- gli dorównać swym przodującym k o­
nyoh wiaronkach historycznych na- - to świadomość~' ~ bU1I"żua11:ja n a- dyby dopiero teraz uświadomiła so- przed kilku miesiącami przez słyn- którzv maistrowie często odchodzili legom. 
rodził się Jla!I'Odowy front wa]!kd o dużywała i neduzywa haseł fronitu bie pl!łną odpowiedzialność za apel nych już na całą Polskę „tkaczy Szy- od krosien, czy to do ślusarni , czy do Podstawowa orj!anizacja p~rtyin.~ 
pokój i Pilan Sześcioletll!L Na gł"Un~ n~odowego, haseł ~edn~i na!'~O- rzucony przed kilku miesiącami du mańl!kiego", stanowił właśnie jedną z palarni, a kiedy wybiła godzina pój - realizując uchwałę Biura OrgamzaCIJ• 
cie wielk!icll. :i;mzemian społeOllllych, wej dla pokrywa.ma swoi.eh ego1- wszystkich zakładów o 100-procento- wytycznych uchwały Biura Organiza- ścia do domu, wszystko zostawiali i m·go KC PZPR · o pracy, ma konkret• 
~e się w naszym kradu dokonały srfycznych interesów kJ.asc;iwych, dla we wykonanie baz. 1;yjncgo. już ich nie było. Wszystkiemu poło- ne wyniki we wzroście wydajności ł 
i dokorwtią, trzeb.a ten kont pojmo- Wl8lliki z ruchem robotinliCZ~ W Kierownictwo, pomimo oporu jetl- żyła kres codzienna kontrola, Taki jakości produkcji. W Zakładach im. 
wać :i reafirlz~ć. PaanJięta•jąc Sltale Pol~ prrzedwojennej endee;ia i sa- PRZELAMYWANIE STARYCH no~tek nie odstępowało od prowadze obojętny stosunek do pracy nie mógł Szymańskiego wprowadzono kon trolę 
0 

jego treśoi klasowej i jego f;unkeji na.aja wyirywały sobie nawmjem to PRZESĄDÓW I ZWYCZAJÓW nia codziennej kontroli, od żelaznej przynieść dobrych wyników przy koń wvkonania planów, szkolenie mło-
hi.stocyamej, Ui.lk jak to ściśle sfor - hasło. że to niby oni, „narodowcy" dyscypliny, od ciąr.tłego uświadamia· cu zmiany, a majster co dzień musiał dzieży, która przechodzi na wielowar 
mułowaJ tow. Bolesłaiw Bieruit na z endecji i „państwowcy" z sanacji . To ;z:budzenie się zało~i ~ odrętwie- nia majsls;ów. Ustawicznie przypoml- się tłumaczyć przed kierownictwem, ntatowość , on~anizuje się młodzieżo­
VI plenair:nym po;n.·edzen:i,u Komirte- I są tej jednośoi n arodowej ł tego ma me p~zyszło sam~ ~ ~1~ przyszł.:i nano załodze, że tkalnia, k t6ra w y- dlacze)!o dziś jego zespół nie wyko- W~ zespoły .. Przeprowad~ane s~ co· 
iii Centirailnego naszej parllitl. Niale- frontu rzecznikami. łatwo. \V1ele twórcze) 1~1c1atywy wy stąpiła z apelem do innych zakład6w nał planu, Często samo dobre podei- dzienne anahzy wykonania planow, a 

'
kazały w celu podtw1gmęc1a produk· wykonywania baz przynaJmniej w 100 ście do tkacza zrobiło swoje. Np. na zebraniach partyjnych i związko'• aj.lasy pOSl·ada·1qce frymarczyły cji t~alni organizacja partyjna i kie- procentach, przede wszystkim sama tow. Gulai zwrócił uwagę tkac~ow1 wych - głównym tematem jest ~pra-1\. rowmctwo zakładu. Trzeba było prze musi swoje plany wykon-yWać , Drabikowi, który cią~le majstrował wa ·wyników walki o 100-procentowe • f p I k• kmywać upór niektórych pracowni- przy jednym krośnie, a pozostałe sta wykonanie baz. Toti.> 7. w lutym plan 

lft eresem 0 I I ków z personelu technicznego, uprze CORAZ WIĘCEJ ZESPOLóW ły nieczynne, że tak pracować nie na zo~tnł wylrnnanv w 103 proc„ a ilość 
dzonych do codziennej kontroli pro- OSIĄGA 10Q P ROC. W YDAJ NOSCI leży , że krosna muszą być w ruchu. I .Clatnnlm wzrosh do 80 proc. w tka· 

A kim bY'li w meczywi.stośal? 
HandlarL.ami suwerenności, sprze­
dal\vczyk:ami, komiwojażerami ob­
cych interesów francuskich, ang1el­
skli.eh, niemieckich lub amerykań­
skich 1 ;protektOII'ÓW imperiałistycrz­
nych. Gdy jedrui wyaieirallii przed­
pokoje carskich ministrów i dopra­
szailii się mikołajowskiej łaskJ., dru­
dzy „jak bluszcz owdjalń się wokół 
habsburskiego tronu " i brali in­
strukcje od K - Stelle. G<ly Jedni ase 
kurowail!i się u francuskich polity­
k ów i amerykańskich bankierów -
drudey stanowili asystę dla ponu­
rej SZQPki, którą Beseler nrząd~ł 
z łlaSiki Wilhelma. Gdy jedni marzy­
li, by Polska stał.a się kolonią fra111-
cusik:ich :imperialistów, drudzy wo­
leli przehandlować się Anglikom. 
Na chwilę połącrzyła ich wmystkich 
wi2ria wspólnej z ~abieżcami całego 

śwliaotia kapita·l:istyazmego wyprawy 
na obalenie władzy rarliciecldej, by 
potem ooowu skłóciły ich orientacje 
na Pa.ryż, Londyn czy Waszyngton. 
Aż prrz.yS!llła wymarzona chwti.la, gdy 
w Rzymie poja'Wiiły Slię crz.airne kos!Zll 
le, a potem w Berli!n!ie swastyki. I za 
częły się pielgrzymki do sto:lli<: fa­
seymm, baxbaxrzyństv\'a i wojny. Do 
czego ten wyścig doprowadził -
wiemy. Naród polski ujrzał prawdę 
historyczną w całej jaskrawości, 
gdy posiew zdrady polskiej bur­
żuazji i obu reprerzentujących ją od 
łamów polirt:yCtZnych wydał goi1"7..kie 
owoce wrv.eśruiowej katastrofy. 

Taki był ich „:fron t narodowy", 
taik.a była ich „jedność nairodowa". 
Taka sa!lrnł, jialk „:front nM:odowy" 
plevenów i mochów na służbie ame­
r yka11skiego imperializmu. Gdy ame 
rykańscv 1 hitlerowscv ErenerałowJe 

dukcji i wątpiących w możliwość wv- Ta uwaga poskutkowała i obecnie n•r.ach :!otowvch. Zaczęła się szlachetna rywalizac1·a b D b I k Z ł - tl ] · · ] · l J" konania trudnych zadań drugiego ro- o . ra i c wy onuje swe bazy. , a oga rn 111 os1ągne a mewą P 1-
ku P lanu 6-letnie~o . Niektórvm star- między poszczególnymi zespołami, wie poważnv sukcP-s. Mimo to jednak 

' k tóra przyniosła pomyślne r ezultatv. POWAŻNE z D I d ' · · l · t · · szym majstrom. którzy pracowali u A AN A STOJĄ prze orgamzac1ą par v1na s 01ą 1e-;z-
Chociaż w styczniu niektórzy uwa- PRZED ORGANIZ C p · ! d · P ' przedwojenne«o fabrykanta, czy w ' A JĄ ARTYJ NA cze mem a e za arna. owmna o.1a "' ż8li , że plany są nierealne, 1'uż w koń · · h czasie oku.oac1'i, trudno było przezwy wzmoc pracę wyc owawczą, szcze· cu miesiąca pierwszy przekroczył Ale nie wszyscy ma1"strowie zrozu- -<"1 • ś "d · · h · " · ciężyć s1are przywary i niej'ednokrot „o me w ro „oc1ąga1ącyc się mai-,.setkc.'" majster Gulaj, potem Wal- mieli konieczność wykonywania pła- t 6 

nie oboiętnie, a nawet wrogo odno- czak i inni. nów. Nie wszv. scy i'eszcze stosu1·ą no- ~ rE w. sili się do wszystkiego, co nowe. Mło i,!zekutywa powinna bardziej uak-Nawet tacy ma1'strowie, l<tórvm we, kolektywne metody pracy, nie t 1'ć „ t · t , dzi majstrowie ni~raz często wzo- k ywn "'rupv par YJne. wp ywac n11 szcze"ólne trudności nastręczało wy- li widują szybko postoj'ów, a nieraz I " d · · · · rowali się na zacofanych ma3·strach i "' Z<>. o„ę przez po noszenie stopnia ,ej konywanie planów - jak Włady- sam stosunek do tkacza pozostawia 11'wi"ad · · · d oboiętnie podchodzili do pracy, · · omiema 1 przez propa~an ę po sław Papież i Stanisław Zarębslr i. wiele do żvczenia. Tacv majstrowi,· «hd · ł d · · d I tak było całymi" m1·es1·ącam1·, a C k N k b • · k K • · .., W ".'• · ową, pomoc za 0 ze w Jej ąże-zyżews i i owa - o ecn1e prze· 1a - uzn1aK, endler, Mosłow~ki, n1u do pe!ne~o wykonywania planów. 
tymczasem plany nie były wykony- kraczają już swe plany. Nawet tym którzy wykonują około 70 proc. pia- Orlłanizaci a partyj'na winna wcielić w 
wane. Kierownictwo usilnie zwalcza- · t I t · "'d · t f'I ' · k J ł ma's rom, c orzy m" y me po ra : i nu, przysparzają pracy swyrv o e- ż\ cie uchwałę Prezydium Rządu , któ 
o tę dzhvną niefrasobliwość maj· ne.dążvć za innymi, jak Tadeusz Pia· góm, którzy nadmiernym wysiłkiem ra j!łosi, że „majster powinien stać 

strów, wyjaśniając , że majster, to k ic- secki i Tadeusz Kaczałr., -obecnie wyrównują plan tkalni. Niedostateq:- si!( w Zl_lk.łndzie praty pełnoprawnym 
rownik swego zespołu i tak, jak on niewiele brakuje do osiągnięcia 1()0 nic troszcz;i się również o oszczędza- k ierownikiem podstawowego ogniwa 
pracuje, tak pracuje cały ze~pól. Or- proc, wydajności. Majstrowie zroZU· ni" a1·tvk•1U.w lechn ir•nvch majstro- ptodukc,•lue~o, odpowiedziahiym ,., 
gnnizacja P r tyjna uparcie walczyła mieli , że w lrnlelttywie „siedzi" ukry •Nie salo\V:i i nie kładą nacisku na r•elni za wykonnnie w swoim zakr ... 
o wyższą wyc1„jność, o realizację te- ta siła i jP.ślł m1jster, tkaczki oraz j m:ii< lrów w celn w ' r '"~owania ma rno ~ie zadań planu". 
go naiwa::niei e!!o uunktu uchwały pomaeaczka. beda dbać o 1Jełnc wv· trawstwa tvcb artvkulów. Toteż or- M. SZUM.SU 



Uzbrojona w historyczne uchwały VI Plenum KC PZPR 

lódz a organi.zacja partyjna zbu-uj front narod_owy 
walkę o Plan 6-letni i utrwalenie pQkoju • wzmoze 

Dtskusja nad referatem , wygłoszonym przez I sekretarza K Ł PZP R tow. Pa wł a W oj a s a, na rozszerzonym plenum Komitetu . lodzkiega 
---------------------llllllllllllllllllllllllllllOllllllllll---------------------

l ie lkie tk . k . łl'ięc·e; uwaqi 
11 · 11 · rezerwy. : Wlą W par U maszym:n1y11 przodującym robotnikom 

Og.romne rezerwy tkwią w parku nym dyrektorem ZPB im. SZymań-1 ny niskiej wydajności. zabrali się tkwią w parku maszynowym. Nie­
masrz.ynowym, który w większości ski.ego, zapoznałem się dobrze z par solidnie do remontów. Produkcja na dawno z ramienia CZPB OOS1ta1em 
l!JaSIZYch fabryk jest zaniedbany i Idem maszynowym. sz.a r.o.sła. Rzuciliśmy hasło współ- skierowany do zakładów w Zelowie. 

1 inteligencji technicznej 
niewykorzystany w pełni. Najlepse.y Stwierdziłem, że właśnie tuta.j zawodnfot.wa o !OO-procentowe wY- które w poważnym stopniu zarywa-
tego przykład mamy w Zakładach tkwią przyczyny D!iewykonywania lrnuamie ba.z. Mimo· to, w styai.niu ją co miesiąc swoje plany, Tam 
im.· Sz:yanańskiego. Zakłady te o<l- pla11ów. Walka, jaką następnie, we- nie wykonaliśmy planu. Znów posta stwi.e:rd:z.iłem, że \vinę cz.a to ponoszą 
dalwina nie WYkonywały swych p1a- spół z organiMcją pa11iyjną oraz wrnśmy przed sobą dwa zadania: tylko majstrowie, Jctórrzy nie wyka­
nów PTQdukcyijnych. N!ie mo-i:na by- radą zakładowt1 prowadziliśmy, nie sprawdzić s.urow~ec, ~prawdz:ić stan zują dostaitece.nej troski o maszyny, 
ło dO'Ciec, co jest tego p:rrzyciz.yną. była ła1.wa. Lecz majstrowJe, gdy .masrzyn. Sw·owiec okarzał slię l:xaz ui- Illi.e pr>zeprowadza·ją niezbędnych re­
Kiediy 2JOSrtaił.em mianowany naozel-1 wskazało się im konkretne przyczy- rzu{u. Pozostaiy wiąc znów ma- mon1.6w. 

Organizacje partyjne Łodzi, frzebd 
to pri:nnać, mają poważne osiągnię­
cia w wykrywaniu i demaskowaniu. 
dobrze nieraz i głęboko w szeregach 
partyjnych zakonspirowanego wroga. 
Al e towarzy5ze nie nauczyli się jesz­
cze dostrzc~ać nowych ludzi i tych 
h1dzi śmiało wysuwać na odpowie­
d1blue. kierownicze stanowiska. 

· .' imgme:1u prezydium plenum . KŁ, t<- kwr )'m ol1oh tou\Qrzyszy E. Ochabą 
~,- i P. Wojasa zasiadajq człon kowie egzelwtywy KŁ. 

szyny. Zmobiilirrowałiśmy cały per- Realirz:ując ucl1wały VI Plenufo 
sonel techniczny na 1ront walki o KC PZPR musimy wszędzie, w każ­
podniesienie sprawnośei pru-ku ma- dym zakładzie przcmy.sfowym pre.e- Nie dostrzc~a się zwłaszcza wyra­
szynowego. Przekonywujemy. wy- glądać stan parku maszynowego. do !ltających, oddanych nam kadr racjo­
chowujemy Irnżdego majstra z . osob- maksimum ipo<lnieść jego zdolność nalizatorów i przodowników pracy: 
na i c-0raz wii:cej majstrów zaczyna produkcyjną, a w ten sposób zw:ięk- Na przykład w przemyśle bawełnia-
pracować po nowemu, osiągając oo- szyć wykonanie naszych planów. nym spośród 321 zarejestrowanych w 
raz lepsze wyniki pracy. w lutym I ' . . 1950 roLu racjonalizatorów, wysunię-
wyiconali!;my plan ze maczną nad- Z przemowiema to :mledwie 7. Spośród 293 czoło-
w3·i!1l.:ą. na.drabi~jąc styczniowe za- tow. l\f. PRZYBYŁA I wych p-rzo~owników pr~cy skierowa-
nicdl>ania. I no na wyzsze stanowiska 17. Po-

r jeszcze jeden przykład, potwier- dyr, nacz. dobnie dzieje się w przemyśle wełnia 
dza:jący fakt, że ogromne rezerwy ZPB im. Szymańskiego. nvm i w innych przemysłach. 

s·zerokie masy młodzieży 

W rea.lie.acji wytycznych VI Ple­
,1 num KC-'PZPR, odpowiedz:iame za­

dail!ia stoją. :pre:ed młodzieżą. Tmeba 
'vięc wzmóc oddziaływanie na mło-

o 'i.. li • 

po~:o1 " Pl 6 i • ] „ an. -·1etn1 
dzież w kierunku wy~h~',vy\vania I Bud~l.iąc fr«_>~t i;ia;ooowy ~~simy 
jej na budo\vniczych socJahzrnu. 1 szerzeJ krzewie wsród młodz1ezy 2ll'O 

· ·. . . . I zumienie wielkich przemi:!n, jakie 

-----'~~~-~~-~~~--~-~-~~~~-~-~-~--~-~~---~--~-~~~~--

. Nas:-;..3. t:11od~~ wy~azuJe ~uzo 0~ I tlo.konujł się w Niemieckiej Repn­
fiaruos~'l ,1 pos·w1ęccnia ':v wake blice DemGkl'atycznej. Musimy. po­
wykcmame P~u 6-letn,ego. P~d- glębiać mił-0ść do ZVllliązku Ra.dZiec­
Cl'l.lalS obrad Kongresu Warszawskie- kiego do Komsomołu na którym 
go młodzi :r~botmi~y. ;pelniąc W~ty w.ror~je się Zwią.rek Mlooziciy Pol­
P?koju ~1'es-to~aili .swą w~lę. wal skiej. Podnieś.ć na wyższy p.oziom 

pracę partyjilq 
'l'Wl>r2IElltie f!K>ata ~ego -< lfasse miast.o ulega iiównież prze st.a. Stajemy się nl'ia.stem naprawdę 

t.o /~ie mas pmcująeyeh we• .ob~ w łdęrnn:lm socjalistyez.- S-OC"jalistycmy:m. świadczy o tym 
~ froncie do 1"8IEri z ag.oe. J11'Dl. ~ Łodzi - to w prze wzrost kultury socjali'Styemej. 
sją, z podżeganiem do nowej wojny, to- .~jąc&j m.iiellZe robotnicy, którzy ~. że wa.-a.z z tymi ogólnyn1i 
~ narodem w jeg'o ~enta ~ą obeccie w zakładach, sta.IIJO- zmianami zmieniać &ię muszą 
oo ~ma i mipewllienia p~. w.iącycb "IWalmość państwe>wą, wła- merody, jakilD'li partia oddziiał'Ywuje 

k:i. rz: p~egac:zami WOJe:1UY~1• 1 wy Te zadania fronw młodrl!ieżowego 
iron~ wazne rz:o~~a pro- będrzliemy i;wycięsko reaillizować pray 
d':kcyJ:ne. ~ .tym cr;:a.<$ie poiw&taJo boku PO!lskiej Zjednoczonej Parl:iii. 
Wlele młodzie7 .. owych ~r:ygad P!O- Robotn1czej. 
dukcyjnych, nosiz.ących nn1ona 'WJ.el-

Z 1>mem6wienia. 
tow. A. ALBRECHTA 

kiierowmka Wydziału Plropaigandy 
ZŁ ZMP. 

W organizacjach partyjnych tkwi 
jeszcze duży oportunizm i niezrozn• 
mienie w traktowaniu inteligencji 
technicznej. Mamy wielu dobrych 
pracujących z całym oddaniem fa­
chowców, których nie zawsze dostrze 
gamy i właściwie wykorzystujemy. 
Nieraz personel techniczny jest wręcz 
źle ustawiony i nie wie, co należy 

robić i za co odpowiada. 

Nieraz słyszy się u naszych towa­
rzyszy taką wypowiedź: „to jest dobry 
inżynier, chociaż bezpartyjny". Czy 
może by~ coś bardziej szkodliwego, 
lewackiego, obcego nam, od takiego 
powiedzenia? Czy można potem mó 
wić o należytym wykorzystaniu kadr 
technicznych, o stworzeniu naszym 
pracownikom technicznym takich wa 
runków pracy, w których wszyscy 
oddani nam fachowcy mogliby rosnąć 
i tworzyć wciąz więcej dla dobra 
całego narodu? 

Jasne, że nie. 
Stworzenie społeczeństwa socjali­

stycznego, zbudowanie frontu narodo 
wego, będzie wymagało pokonania 
jeszcze wielu trudności. Trudności, 

które może powodować również opor 
tunistyczne i lewackie pojmowanie 
frontu narodowego przez niektóry.eh 
towarzyszy, Od nas tylko, od naszej 
zdolności trafiania do bezpartyjnych 
mas zależy, jak szybko te zadania 
wykonamy. 

Z przemówienia 

tow. M. SERCARZA 
zast. kierownika Wydziału Kadr 
. KL 'PZPR. 

HaEJło frontu narod."Owego SlbanęłOI sność <>gółn<marodową~ W naszym na masy procujące i wychowuje je. 
przed nami właiśme dziisiaj, ponie- mie.~cie p<>wsta.je coraz więcej płaeó Tr.wba stwierdzić, że 111asze metody 
waż w obecnym okll'esie staro się- wek s.eKtora socj8'1isty<i-mego, kt6ry są j'llŻ prl!Jestal'Załe, że ni-e na.dążamy 
moźłiwe ~ęełe t:\ikiego ·hasła. ·w bi-eiiąey.m raku w pr:ootnyśle i J.'lze za zaehodzącymi przemianami. ~aty 
~ki pnooobraże:niom, ja'kiie przecho miośłe sllanowić będ.zie 98 proc. Się u nas zanwaiyć objawy 86kc1ar­
fzi nasz naród. Naród nas.z staje się- '2"Anieniła. się, i to zasachriezo się zrnie I st.wa, szczególnie w stosunku do in­
natodem soejatiSty.cY1DJym. I niła, baza ekonomiczna naszego mia- • teligencji teehniciinej. Łódzka oo:gani 
-------------------------------1 zacja partyjna w ub. roku przyjęła 

kich bojowników o pokój - Kim-Ir­
Sena, Ho Chi - minha, Raymonde 
Dien i :iill!llych, oo wybitnie śwńadcrz.y 
o mrernaojon.ali'Sltycr.myun nastawie­
n,iu ich org.anli2Jaito\rów. Około 30.000 
młodzieży podejmowało zobowiąza­
nia na cześć Kongresu Poko.iu. 

T~-zeba jedlla'k mwierdzlić, że na­
sze. formy oddziaływania na mło­
drz.ież są ciągle jeSIZcz.e 111iedostatei?:z­
ne. Na terenli..e łódzkiej o:rgan.Wacji 
ZMP-owskiej działa zaledwie 900 
ai~tatorów młodzieżowych co w sto­
sunku do 10.000 a.git.artorów pan.·Lyd­
nych stanowi bardzo nikłą !ilość. Bu 
dując front narodowy, ZMP musi 
dokzeć do na>.iszerszych nesz mło­

·dzieży niezorgani?JGwanl"j, dotrzeć 
poprzez agitaitorów ZMP-owskich, 
grupy ZMP-owskie. Budując front 
narodowy, :mus'.imy otwierać oczy 
młod:?Jieży na dzialalność Wł'Oga lda­
sowego, który g6drza w :interesy na­
szego narodu. IMusimy jednocriyć 
młod:llież w iilmię haseł miłości oj­
crzyzny rzaporzlOarwać ją rz; chlubnymi 
tradycjami rewolucyjnej młodzieży 

polskiej, z· pięknymi kartami walk 
polskiego proletan.'iaitu. 

Szkoła _:_ · to również 

Grupy partyjne powinny wałczyć 

o zmniejszenie kosztów własnych 
W-oibec realizacji haisła. frontu na- •<ley"Jn stopniu ~PY party-dne w z,a.. 

!Wdo.wago BIZC2X!gółnego w.aczenia na ,'kł'adach pracy. Mamy jllŻ sy.wnały, 
biera akcja wyborów do władz pa.r-' że w Zakładach im. Rycltlifrs1cieg(}, 
tyjnyd. NOIW.e kierow.nictw.a 11N1SZych dzięlci aktywności grup mnniejszono 
oo:gianizaoji partyjnych m'USZą bye iposb<>je m~. podniesiono ja'kość 

· 2Jdoilne do wyipelnienia stojących produkcji. 
przed nimi zadań. Podc?.a.S alkcji wy Praca z gruipanri pM<tydny.mi musi 
bOJ:cooj lDIUSimy ro:ziwinąć daleko idą o.płerać się na da.waniu im ®kład· 
cą czu.:jil!OŚć, aby do egzekutytW i na nych wytycznych w kieru.n!ku walki 
stlmowiska sekretaJ."Zy dostali się lu- z Dl&'ll<>trawstwem, os:rez:ędności su­
dzie, którzy irotrafią poprowadzić rowca i ma:teriałów pomccniczych. 
swą organi:r.ację po linii wytycznych Nasza dzielnicowa organizacja par 
VI Plenuim KC PZ.PR. tyjna spełni zadania, ja.kie staw.i.a. 

Wii.eBcą pomocą w realiz.acji ha- pNed nią Vł Plenum KC pam:i. 
Siła frontu narodmvego będą dla. nas Z przemówienia 
kOmitety blOkOwe. Nasza dzielnico· tow. H. R:EYNIAKA I 
w.a ()il'lgia:ntizacja pairty>jna. będ!zie ~- I selRetarza KD śródmlieście 
wała nad działalnościa komitetów, 

w swe szeregi zailed.wie 40 osób, re· 
prezentujących intelłgeneję teehnicz· 
ną. A przecież bez techników, bez 
irv6ynierów nie m<Yi>na sobie wyobra 
zić wykonania zadań Planu 6-letnie­
go. Nie znaczy to, że mamy zatra­
cić naszą czujność klasową. Przeciw· 
nie - n.alefy wyikrywać i bić wroga, 
ale ~dnocześnie przyciągać do na~ 
szej pa1rtii ludzi warbo:5ciowych, 
ofia1·nłe pxacującyoh dla ojczyzny. 
Oddziaływat na jak 111.ajsrers:r,e ma• 
sy wzbog~cając formy nas7..ej propa· 
gaudy, docierając wszędzie, do każ· 
dego zakładu pracy, do każdej in­
stytucji. Społeczeństwo naszego mia 
sta <pod kierunkiem łódzkiej org.ani­
.zacji p111rtyjnej stworzy zwarty 
front w wail.oo o pokój i Plan 6-Ietni. 

Z przemówienia 
tow. S. TREPCZY~SKIEGO 

)tjeromn·ika Wydz. P:rol1'3-gandy 
KŁ PZPR 

szczególnie w dzioozinrie prrenosze­
nie uchwał świaixYwej Rady POilroju. 
PP<łoilmie postaramy się wykorzy­
stać ro:rJbud-owaną na terenie nasz.ej 
dziel.n1icy si'eć placówek handl'll. uspo 
~nfonego. Wiemy dobnze, że pra· 
oownicy handlowi s't;ybdą się eo 
dzień' z tysiącami swych klientów, 
ma.ją możność zwalcwnfa wrogiej 
P'l"OIP8ogandy. Dlatego też nasz.a orga 
:nWacja dfilelnie<YW-a kłaść będzie 
sziczególn:y rnicisk na ułx><jowienie 
pr,aeowników handlu uspołecznione­
~. podni.esiien<ie ich świadomości po­
litycz;nej i ide<>logicznej. 

Walka o plan na Uniwersytecie Łódzkim 

Do w.a1lki o mnniejszenie Jrosu;tów 
~ ?Nlileży wciągnąć w ~ 

Uniwei.'3y.tet Łó<Wki jest w swoim, 
rodzaJ11 zaikładem produkcyjnym. Za 
kład ten nie wykonał swego planu 
Q;a rok ubiegły, to znaczy nie przy­
gotował przewid1Ji-anej ilości kadr. 
Walka o wykonanie planu na UŁ -
to walka o jakość nauczania, o wła­

. śeiwą wydajność pracy profesorów, 
praeowników naukowych i studen­
tów. Nasi p1'<>fe00wwie jeszcze w n.ie 
dost.ateezn.y spo..sób interesu.ją się 
,ipracą student.ów, słabo pomag-.a.ją im 
W 116UIWlMliU tJrud!n'\)'Śei. 

Z P B im. ·Stalina 
obniżają koszty · produkci-i 

W Zakładach im. Stalina istnieje I pracy. Poważną rezerwą jest wielo· 
bardr1.:o wiele możliwości obniżenia warsztatowość, którą rozwijamy za­
lrDsztów własnych produkcji, Naj-. równo w tkalni jak i przędzalni. Jeśli • 
większą rezerwą jest zbyt niska de- idzie o jakość produkcji, to w roku 
~eh-czas wydajność pracy. Walka, bieżącym poprawiła się ona od 15 drr 
jaką prowadzimy ohecnie o podniesie 20 proc. 
nie wydajności tkaczy i prządek, 1J Nasi palacze i szoferzy także toczą 
podnięsienie odpowiedzialności maj- walkę o oszczędność. 
strów za wyniki pracy ich zespołów, Osiągnięcia te wskazują nam na wiei 
przynosi coraz lepsze rezultaty. kie możliwości realizacji zadań sto­

Zlikwidowaliśmy przerosty perso­
nalne. Skierowaliśmy do innej pracy 
tysiąc osób i okazało się, że nasze 
plany nic na tym nie ucierpiały. W 
administracji można będzie jeszcze z 
powodzeniem ' zlikwidować 150 eta­
tów. Akordowani',' dotvchcz a5 dniów 
kowyc11 z a'J\rn "11··:·· 1<· 1_· l.\ r:•_, Jl.-i"i nam 
dobre rezultaty p:>tin0~1.ąc wvdainość 

jących przed naszymi zakładami, któ 
re na wielu odcinkach nie wykonują 
je5zcze niestety pl'anów produkcyj-. 
nych. Wytyczne VI Plenum pokazu­
ją nam jasno, gdzie mamy szukać dal 
szych rezerw i jak z nich korzystać. • 

Z przemówienia 
tow. B. RADZJKOWSKIEGO 

Nacz. Dvr. ZPB im. Stalina. 

Niedawrui na wspólnej naTadzie. 
przedstawfoieli wszystkich wyd.zia­
łów UŁ postawiliśmy przed wykła­
dowcami zadanie nawiązania ściślej 
sze.go kontaktu ze słuchacza.mi, usta 
lenia planowej współpracy. Napo­
tkaliśmy jednak na pewne opory ze 
strony niekt6rych pr<>fesorów, któ· 
rzy nie mogą pogodzić się z tym, że 
mają pracowae w myśl planów, że 
p.lany te będą kontrolowane taik0e 
przez s-tudentów. 

Dziś, po uchwałach VI Plenum KC 
naszej partii org:mizacja pairtyjna 
na Umwersytecie Łódzkim musi sil 
niej i skuteczniej, ruz dotychczas, 
oddziały.wać zarówno na wykładow­
ców, jak i na słuchaczy, pr7,elilony­
w.ać jednych i drn.gieh o konieczn&.ici 
utworzenia szerokiego frontu dla 
wiel~iej sprawy obrony pokoju. Do 
tej pracy wciągnąć musimy oorga.ni­
za.cję ZMP, Związek Studentów Pol 
skich i inne or.ganiizac.~ masowe. 
Podoła.my nas~ym izadanioou. Trreba 
stwierdzić, że na Uniwersytecie Łódz 
kim już wiele =·ieniło się na lep· 
sze. Co.raz więcej profesorów i pra­
COIWników naukowych przyswaja so­
bie , msady nauki marks.is-b<>wskiej. 
Coraz więcej doktorów i magistr.ów 
wychowanych w 11-0wym duchu, o· 
puszcza r.aszą 11czeln.ię. 

Studenci Uniwersytetu Łód<~kiego 
w codz'ie:n!\ej pracy reali2-0wiać będą 
wytyczne VI Plenum. 

Z przemówienia 
tow. Z. SALWY 

I sekretarza 110<Jo;t. m· ;,\" „ 
Uniwersytetu ŁódzkicJ;:O 

odcinek walki o plan 
W dziedzinie pracy szkolnej i wy­

chowawczej mamy poważne osiągnię­
cia. Nasze ·kadry nauczycielskie ce­
chuje cpraz większy wzrost świado­

mości, w coraz większym stopniu yłą 
czają się one do twórczej pracy nad 
kształceniem i wychowaniem sze· 
regów ' budowniczych socjalizmu. 
Obecnie stoją przed partią i przed 
organizacją młodzieżową zadania, 
zmie~zające do ugruntowania i pogłę­
biania naszych osiągnięć. Plan 6-letni 
·wytycza również kierunelł rozwojo­
wy szkolnictwa. Nauczycielstwo mu­
si zrozumieć, że szkoła jest takźe 

w swoim rodzaju zakładem produk­
cyjnym, że produkcja jej jest po­
trzebna do realizacji zadań naszego 
budownictwa, a tym samym jest po­
ważnym wkładem w dzieło pokoju. 
W dalszej naszej pracy musimy w 
większym jeszcze stopniu włączyć ko­
mitety rodzicielskie do twórczej współ 
pracy ze szkołą, do walki o wycho· 
wanie nowych kadr niezbędnych do 
wykonania Planu 6-letniego. 

Z przemówienia 
tow. R. GERLECKIBJ 

członka Prezydium Rady Naro­
dowej m. Lodzi. 

SjtuacJę w ZPB im. Marchlewski.ego 
• mozna uzdro·wić 

' 
Od niedia-wna kieruję organizacją 

partyjną ZPB im. Maa·chlewskiego, 
a wiec zakładu pracy, który, nieste­
ty, nie należy do przodu1jących w 
przemyśle bawełnianym. 

Myślę, że nie tvudno, zwłaszcza 
w świetle uchwal VI Plenum KC 
PZPR, odkryć źródła. nieprcporcjo'.. 
nalnie wysokich kosztów produkcji 
tych zakładów i obnażyć 1>rzyczyny 
zarywania planów, chaosu organiza­
cyjnego i k-ornpletnego braku odpo-
1dedzialności zu powierzony odcinek 
pracy, a więc tego wszystkiego, co 
cechuje pracę tych zakładów. 

ogóle nic nie robi. Ani d~ekcja, I kład tow. Zawadzkiego, uzdolnione· 
ani organizacja partyjna nie panują go, pełnego inicjatywy racjo11ali2a­
nad całokształtem pracy fabryki. Co tora, przęrzuca się do takiej pracy, 
dziennie stoją nieczynne setki WJ.'Ze że ten prz.ychodzi do dom\1 zupełnie 
cion,ho brak niedop1·zędu, sboją szp~le, rozbity, niezdolny do żadnego my­
bo brak sznurków, to znów brak wal ślowego wysiłiku. Tow Fornalczyk 
ców itd. itd. Przyzwyczaj<>no się kaiitde · 
za.rwanie planów tłumaczyć jaikimś t!aktuje się wręcz z otwartą wro-
br.akiem, a nie szuka się winnych, od gością dlatego, że ma ona śmiałość 
powiedzialnych za powstawanie tych wy.tykać innym, błędy że żąda, a.by 
braków. I jak potem się dziwić, przy ka0dy wyk-onywał swą pracę solidnie 
taikim stosunku do p;racy, że ZPB im. i uczciwie. 
Marchlewskiego nie wyk-onują pla-
nów. Kierownictwo zakładów dotąd to-

W ZPB im. Marchlewskiego bez 
przerwy się mówi, czasem nawet 
słuwnie, ale mało się irotem, ailbo w 

Uta1·ło się również mniemanie, że 
ludzi dobrych w ZPB im. Marchlew­
skiego nie ma, że trzeba ich szukać 
gdzie indziej. Ale tak:ieg-0 na przy-

Powstaje nowo socjalistyczna Łódź 
Plan 6-letni przewiduje ogromny I trudnionych. Powodowało to nad­

rozwój budownictwa przemysłowego mi~rn~, koszty ~sobowe i niską ·~y­
i mieszkaniowego. Na terenie nasze- dainosc. W wielu wypadkaCh me-
60 miasta powstanie wiele novrycti chlujne obchodze?ie się z„ materiałem 
0

• , • • budowlanym powiększało koszty wła­
osrodkow, nowych blokow mieszkał- sne produkci'i. \Y/ padki fe b rł dla 

I kt" „ t d . d . . y } y 
nyc 1, ore JUZ eraz z ma na z1cn nas sygnałem do zaostrzenia czujnoś-

zrnieniają jego wygląd. Łódź z zaco· ci rewolucyjnej wobec wro~a klaso­
fanego ośrodka staje się naprawdę v1ego, który uciekał się nawet do 
socjalistycznvm miastem. prób sabotażu. 

Zagadnienie zmnic1,zenia kosztów Stoi przed nami zadanie: skracać 
własnych i w•·korzyslania wszelkich czas wyk'?eania robót . ~udowlanych. 
istniejących rezerw jest szczególnie przed.terminowo wype!nic. plan. bu-

. b d · t · R t 1 downictwa dla robotniczeJ ł.odzL wazne w u own1c w1e. ezerw yc 1 
jest bardzo wiele. Stwierdziliśmy ta„ 
kic fakty, że niektóre przedsiębior-
5twa budowlane angażowały większą 

• · 1 o' ~ robotników. nie wvl.;orzysiu;,1c 
I w ciostatecznei mierze dotvchczas za-

• 

Z przemówienia 
tow. J. CZARNECKIBGO 

nacz. dyr. Zjedn. Budownictwa 
Przcmvsiowel!o. 

I 

leruje administrowanie zakładem 

przy pomocy okólników, rodzących 

się przy biurku. Okólnik jest zresz­
tą c:i;aisem rzeczą d<>brą, ale wtedy 
tyllro, gdy ten, C(} go wyda.j.e, wie 
tah'ile, co się dzieje przy wairsztacie. 

Powstaje pytanie: co robiła. orga­
ni.z.acja pa1,tyjna? 

Trzeba, ~iestety, to stwierdzić, że 
nie wiele. Gadano i na gadaniu się 
kończyło. A załoga ZPB im. Mar· 
chlewskiego jest dobra, bojowa, pro· 
letariacl::a z krwi i kości. Załoga 
pracuje ofiarnie i z pełnym poświęce 
niem. Trzeba tylko pracować w 
ścisłej z nią łączności, trzeba umieć 
jej wy-il'ki skierować na odpowiednie 
tory. Wtedy ZPB im. Marchlewskie· 
gc nie tyJ.ko będą wykonywały,· ale 
i przeinaczały pła.ny produkcyjne. 

Z przemówienia 
tow. J. TOMY 

I sl:'kn•i ~ · 7 ~ :iodst. org. part. 
ZPB im .. tfarchl1:11.skieiro 
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l. , 

Na margin~ z zagadnień reolizacii planu inwestycyinego Łodzi 
~ne; narady 

Magia torebek 
papierowych Usprawnić pracę biur projektowych 

Kierowcy 
oszczędzają pali wo 

W „Głosie Robotniczym" z dn.ia 
23.I, 1951 r. ukazała się notatka pt. 
„Wsp6łzawodniclwo o oszczędność 
paliwa", w której korespondent, tow. 
Czesław Zarębski powiadamiał o 11-

chwale, podjętej przez kierowców 
Strażnicy Nr 4 ł.ódzkiej Komendy 
Straży Pożarnej. W uchwale lej zo­
bowiązaii się oni do stosowania OU• 

czędnosci " zuiycłu materiałów p~d­
nyoh. Równoczesnie inicjatótr.y tej 
akcji wezwali kierowców wszystkich 
jednostek ł.KSP do współnwodnłc· 
twa. 

- Proszę 0 6 bułek! Dmgim obok inwest()rów czynni- I \viązań architektonicznych czy też 
Spr:edawczyni z 111.iłym uśm.ieclum~ kiem, mającym decydujący wpływ na standartów budowlanych. 

wypisuje kwi.tek, •klien.i płaci, p'.#lrhod:i in·zebi.eg inw~ycji, są biura pro- Nasze biura projektowe- nie p.otra ­
d.o lady i otTzym.uje „do ręki" zakupio jektowe, których. dzia.łaln<0ść w roku fiły wykorzystać hogat~·cb doświad­
ne bulhi. Sze.ić, osiern, driesięć, względ ubiegłym znaczni~ się rozszenyła, o- cZfń architektury radzieckiej, która 
nie wi.ęcej. bejmując projektodawstwo wszyst- WYI>racowałn bogate w treści i reali-

Klieru z trudem diwiga swe . bułki. kic·h nowych <>b.iektów. styczne w formie wzorcowe projekty 
Za.petvne jest pr::ekonany, że w Polsce Na"lze biura projektowe m.ugą się architektoniczne. Okres przygotowa­
nie u1ytwarza się papierowych torebek, w roszczycić wielu poważnymi osią· nin dokumentacji technicznej przedłu 
1aórych mógłby wygodnie i 111 sposób gnitciami, ale t><>mimo tego styl ich ia:r się niekiedy „w nieskończoność", 
hi,1zienicmy donieść do domu lub do prney t><>zostawin. Jesz1!zc wiełe cło ży pl'zy ci:ym biurokratyczna prOeedura 
iuiej.ica pracy ;;;akupione pieczywo. czenia. zatwierdzaniit po;;zcz.ególnych części 

Byłoby zapew11e pouczające, le~ nie Prawdą }est, że inwesoorzy zmie- projektu zajm-0wała z i·eguły "·ię<:ej 
oo kłopotliwe dla n.ielct-Orych central lum niali niejednokrotnie zlił<Yi.enia, co u- czasu, aniżeli właściwe prace tech· 
dlowych jego zdumienie, gdyby :nalazł trudniało pra.cę biur, z dl'Ugicj jed- niczno-projekbOwe. 
się on przypadki.em. na urządzonej nię· 1 niak stt'<lny biurokratyczny czesto sto Na skutek niesłychanie przewlekłego 

.dawno naradzie przedstawi<:ieli Centl'l1li sunek biur projektowych do inwesto-. przygotowywania dokumentacji uni.e-
Hornllowei Pr:ernysl1.1 Papierniczego :: i·ów wcale nie ułatwiał tym ostatnim mo:Hiwi-Ona została w roku ubiegłym 
oalej Polski. wykonania ich zad.uń. Ten niewłaści- nill.lizacja wielu obiektów, jak np. 

Bo oto podczas narady okrtz"lo się, wy stosunek wyl'ażał się przede szkól - w Osiedlu Montwiłła Mirec­
se tv magazynach wojewódzkich 11agro- wszystkim w tylń, te biura uzależniały kiego i przy ul. Królewskiej, domów 
madzone Sf! drielfiątki, a nieraz i setki częstokroć wyb."<>nanie dokumentacji aka{lemi~kh:h przy ul. Bystrzyckiej, 
&oti toreb papierowych, zaś dalsze ich technicznej ctl uzyskania od inwe.:ito nie mówiąc już o !J'OWażnym opóźuie­
crarnporty są już w drodze lub oc:zeku- i•a szet~gu drugonędnych, nieistot- niu budowy wielu innych obiektów. 
n 114 stacjach. kolejowych n.a wyladmva· nych danych, l;tói:ych ~rak w prakty 81Jecjalnej wymowy nabiera tu fakt 
,,.U, Jednym. !łowem, c4ły kraj je~t do- 1 ce nie stan<>rnł tadneJ przeszkody nieprzygotowania pnez Ceittralne 
~owrtie zasvpany torebkami. dla realizacji projektów. Po~ tym Biuro Projektów Architektonicznych 

fila narad;ae tej dowiedzieliśmy się 11 p. nic udzielały_ one inwestoro.m niezbę- i Budowltmych projektu na własny 
od {<ierownika oddzialu wrocławskiego, dnrc?, technicznych. wskazow~k od- biurowiec. Z!ł11j:1c wielkie trudności 
:e posiada w ,ej chwili w magazyr1ie n~n;e op~ac<>WYwama _PrZ~z. n~ch za. lokalowe tego Biura można posądzac 
co§ ponad 100 ton iotebel.:, których pla· 1 łozen .Pl'O~ekto_wych. Rowm~z 1 s11:m

1
a jego kierownictwo o rozmyślną opie­

cówki handlu spożyu'Czego nie chcą na- org?mzacła bmr 'JlOZ·ostaw1ała w1e.e szałość, a to w celu jak najdhtŻ<;ze• 
bywać, nawet pod presją rad narodo- do zyczen1a. . , go utrzymania chałupnkzegc i;yste· 
wycli, kierując się swoi.kie pojmowanq Sam<> opruc-0wywaru~ pri>jektow ?· mu prac projektowych. 
oszczędnością. parte było nn. chałupniczym systemie Wiele projektów pomimo 1ch za-

C6ż, wydawałoby się, że hurtownie pracy, odpowiadającym 1:1ta1·ym na- twierdzenia przez komisję ocen ce· 
uc:7yniły, co tylko leż;(do w ich mocy, wykom ~awn~ch wolnop_rnktykują· chowało n.icwłaikiwe, formalistyc1.Itc, 
aby te torebl.,-i sprzedać. Zabiern jednak CYch archltektów. Stąd tez brak no- kosmopolityczne rozwiązanie komp1l· 
:: kolei głos r.r::edswwiciel oddziału Cen w?czeoo~c~ ko.l.ekty

1
wnych form pr~- zycji architektonicznej i błędne roz• 

trali w Bydgoszczy i z całym .<pukojent c:y, .speCJ~hza<;JI, SZK~dllwe ~end.encJ~ planowanie wnętrt. I tak n!). zewnę­
stwierdza, że zupełnie nieda:u.„io, w lu- d? mdyW1duahzowan_1a proJektow i trzna forma architektm1icr.na żłobka 
flym rb„ przyjechała do Bydgc>„zcz,;, po mechęć do stosowania typowych raz- na Widzewie czy Ośroclka Zdrowia 

:rwiedzeniu uprzednio Bielska i lcilT..:u in 
nych malowniczo połoionych mi<m pol· 
skich - bynajmniej nie wyciec::;l:a Tr.rajo 
znawcza, ale . •. delegacja km•iisji za­
ikupów MHD z ·W albrzycha. W pojzitki­
waniu torebek papierowych douirla aż 
dio Dyrekcji Miejscowego ~rzernysłu w 
Bydgoszczy, by tam zamówić 7 ton me­
:::będnych torebek. Członkowie tej co n.aj 
mniej dziwn~j. jeśli uw.sględn.ić wzmian 
kowane wyżej 'endecje oszczędnościowe, 
~kapady, -Mpewniali Mlennie, że IJ.yli 
już w kilki~ miastach i t~bel~ dotych 
csru nigdzie nie uiale:ili. 

Wszystko to przypornina nieco dziecię· 
oq zabawę w ciuciubabkę. A może byłby 
już czas przestać si.ę bawić i znaleźć 
właściwą drogę wyrót.111lania tych 1Jiedocią 
gnięć, powswłych na skutek niedbalstwa, 
marnotrawstwa i braku odpowiedniego 
:r:harmonizowan.ia zagadnieii. dystryb11cyj 
iw·zaopatrseniowych? Ztdruzcza że od­
biju się to dotkliwie na in.teresat!h czlo­
tcieka pracy, którego wlaśoi.we obsłuże­
nie winno pr:z;eeież być główn.ym. celem 
u=ystkich cetUTal. (C) 

, . ' . 
Delegatki lód"kie na l Ogóuiopolski. Kongre.~ Ligi [\..obiet - przed ~·macl1eni 

Politechniki W am:awskiej. 

Wiącei pszenicy, buraków • ziemniaków I 
Chłopi z Celigowa rozpoczęli współzawodnictwo w akcji siewnej 

Jest dżdżyste, niedzielne popołud· d')I bowiem chciał opowiedzieć o 
n-ie. W kierunku świetlicy gromadz- swych doświadczeniach z ub. rok•1, 
kiej w Celigowie, w pow. skierniewic pragnął poruszyć momenty, nie u­
kim, mieszczącej się tuż za wsią w względnione w projekcie planu. Aby 
byłym pałacu obszarniczym, ciągną zwiększyć wydajność z jednego ha, 
grupki 'chłopów i kobiet, gwarząc 1e należy wykorzystać wszystkie mo.i.li­
sobą po drodze. $miało wchodzą do woścj, a jest ich dużo. 
świetlicy i z powagą zajmują ,..miei~ca. Na jedną z nich wskazał Franciszek 

Przybyli tu obecnie na zebranie. Gruchała, a mianowicie, wysunął 
zwołane z inicjatywy koła ZSCh i sprawę walki z chwastami, które w 
kierowników grup plantatorów, w ce ubiegłym roku w zastraszający spo· 
lu omówieni-a szeregu spraw, związa· sób niszczyły zboże celigowskich 
nych ze zbliżającymi się siewami wio chłopów. 
sennymi. Doszli bowiem do przeko· SPOSOBY ZWIĘKSZENIA 
nania, że przy tak wydatnej pomoc-y, WYDAJNOśCI GLEBY 
udzielanej im przez państwo, można . . . 
podnieść wydajność gleby. Ale jak - ~uż w ub. roku pr~bowahsmy 
do tego dojść, to lepiej uradzić z ca- : wytęi;i1ć chwasty -: oświadczył -
łą gromadą. Im więcej głów, tym sku·j al~ me 1;1d~ło nam się. Je~e!1 p~owa­
teczniejsze sposoby się obmyśli. Zre- I' dził z .mm1 w~kę na. s~o1.e1 dz1ał~e, 
sztą przywykli jut o sprawach ogól- a. drugi tego me. c~ymł 1 nic w ogole 
nych rozstrzygać całą gromadą, bo to I n~e wyszło, gdyz i _tak chwasty ple­
zawsze wychodziło im na dobre. mły się po wszystkich polach. Teraz 

stajemy wszyscy, jak jeden 'mąż. Zje· 
PLAN AKCJI SIEWNEJ dnoczyła nas walka o wykonanie pla­
Możemy zaczynać, nie brakuje m: skupu zboża. Jeśli dzisiaj posh­

już nikogo - odezwał się głos z sali. nowimy, ze wszyscy przystąpią do 
_ Maci'e · t • . niszczenia chwastów, to na pewno lo 

rac1ę, po co czas racic- przeprowadzim -
potwierdza Józef Nowak przezes J . y. . . 
gromadT,kiego koła ZSCh, ~rzystępu- - est 1eszcze J~den sposob n.a 
jąc z miejsca do rzeczy. I chwasty - od~zwał się sołtys, .Stam-

• . . sław Nawrocki. - Gdy tylko zaczną 
~'(/ ~rotk1ch, tre~ci~ych. ~łowach one kiełkować, trzeba zbronować 

wy)aśm~ c~l zebrama .1 udz1ehł głosu gruntv. Chwasty zostaną wytępione, 
Andr.ze1ow1 Nawrockiemu, se~re~a- a zarazem uzyskamy jeszcze jedną ko 
r~owi koła ZSCh. _Ten w przemowie· rzyść, gdyż zbronowana ziemia za­
!1lU swym zapozna!~ z.ebranych z pro tczymuje wilgoć. 
1ektem planu akc11 s1ewne1, op~aco.- z niezwykłą troską mówili chbpi 
w~ym przez aktyw gromadz_k1, tJ. o siewach wiosennych, Wzbogaceni 
z:ir".'ąd koła ZSCh, s_ołtysa, k1erow- zeszłorocznymi doświadczeniami, po­
nikow grup pla?~atorow. or~~ sekr~- ruszali wszystkie bolączki, które u­
ła~za gromadzk1e1. orgamzacp party:- jemnie wpływały na ich zbiory. 
ne1 przy facho~eJ _pomocy mstrukto_- W zeszłym roku - oświadczył 
ra ~olnego Gm1!1n~1 R.ady Narudowe1. Józef Kucharski - ani razu nie po­
Proie.kt ten ogolme się s.poclobał, b_o kazał się u nas instruktor rolny. Trze 
pr~w1e wszyst~o w ~1m . pr:ew1- ha postarać się, aby przybywał on do 
dz1a~~· Pobrame nawozow 1 ziarna na!! i pomadał nam w pracy 
k~alif1kow;anego z gminnej spółdziel - Musi "przychodzić _ ~dezwało 
n1, zaw~rc1e ~mowy n.a pracę z SO~. się kilka głosów naraz. Rząd przecież 
kupno sro~kow che.m1cznych przeciw postawił go tu w tym celu, ażeby 
ko szk.odru~o~. rośhnn)'.m, pl,~ porno nam śpieszył z pomocą. Musimy spra 
cy .s!\s1.edzk1e1 i, co na1waz.me1~ze, . to wę tę omówić w Prezydium GRN. Po 
!llożl1w1~ ~ychłe r~zpoc~ęcie s1ewow !110C fachową można także czerpać z 
l szybkie ich zakonczeme. mnego źródła, a mianowicie, z ksią-
. T":k, projekt jest dobry. Przekonali żek i podręczników fachowych, któ­

się 1uż, co znaczą nawozy sztuczne. re znajdują się w ccligowskiej świe­
wiedzą doskonale, ile korzyści pny· tlicy. 

mµsiał prosić bogacza o wypożycze 
nie mu sprzężaju. 

NIE POZWOLIMY BRUZDZIC 
KULAKOM I 

- Jest tu na sali obecny, bogacz 
Józef Jarosbiski - stwierdził Bole· 
sław LewandowskL - Ten, co nam 
utrudniał akcję kontraktacji i potra· 
fił oiqmanić Józefa Klępę, odmawia­
jąc go od kontraktowania. Niechaj 
wie teraz, że my, małorolni, nie po· 
zwolimy dalej sobie bruździć. Chcemy 
Fodnieść nasz dobrobyt, pragniemy, 
aby nasza Polska Ludowa" była silna 
i bogata, a kto nam będzie w tym 
przeszkadzał, to się z nim wnet roz· 
prawimy. 

Uwzględniając przedłożony projekt 
planu wiosennej akcji siewnej, i'ak 
~nież uzupełnienia, wniesione pod 
czas dyslfosji, chłopi z Celigowa zo· 
buwiązali się podnieść · wydajność z 
jednego ha: ziemniaków o 15 kw„ 
buraków cukrowych o 20 kw., psze­
nicy jarej o 2 kw. oraz owsa i jęcz· 
mienia o 1 kw. \Vezwali zarazem do 
współzawodnictwa na tym odoillku 
chłopów pracujących wszystkich gro­
mad województwa oraz całej Polski. 
A dowiedli juz, że zobowiązań swych 
potrafią dotrzymywać. Zobowiązali 
się wypełnić przedterminowo plan 
skupu zboża i dokonali tego, i to Jesz 
cze z nadwyżką, tj . w 112 proc., 
otrzymując w nagrodę radioodbiornik 
oraz książki dla biblioteki. 

Mal. 

przy ul. Limanowskiego jest zaprze- jek1.o\\ ych oparta być mnsi 'Ila zesJ.M" 
czeniem socjalistycznego realizn1u w łowym, lwlektywnym wysiłku na­
architekturze, a rozplanowanie szych inżynierów i techników, na 
wnętrz jeat zgoła błędne. tkisłej wsfJÓł!)r;tcy z inwestorami i 
Następnym z kolei, a bardzo po-

1 
przedsiebiorstwami budoll'lnnymi. 

ważnym brakiem bim• projekt-owych, Konieczność z.nacznego p1·zyśpie.­
był hr11k zsyachronizowaniu dokumen szenia tempa prac projektowych wy­
tacji budowlnnej z dokumentacjQ maga szerokiego zastosowania tyi)O­
wszelkiego rotlzuju in.stalacji, eo w Wych rozwil!Zllń arcłiitektonicz11,vch, 
okresie budowy nastręczało wiele opartych o przodujące wz~i:y radżiec 
poważnych trudności. kiego budownictwa. •ryll·o zespofowy 

W dniach 26 i 27.II. 1951 r. odbyła 
si.; narada 84 kierowców z 15 jedno­
stek ł.KSP, podczas k łórcj gruntow­
nie roźpatrzono możliwości oszczę­
dzania paliwa. 

W roku bieżącym stan przyg-oto- twórczy wysiłek, tylko wysoka poli­
v:ania do•kumentacji technicznych tyczna świa-Opmo~ć naszych projek­
wyglądu wprawdzie znacznie lE.>piej, tantów zapewnić nam mogą w pelni 
co jednak nie upruwnia na·s do opty- wykonanie tych Wl'!zyst!kich zad1\(1, 
mizmu. W dalszym ciągu bowiem jakio stoją w roku bieiącym przed 
projektodawstwo stanowi 11 \Yąskie łódikimi biurun1i projektowymi. Uczestnicy narady podjęli wctwa­

nie i zobowiązali się jednogłośnie do 
stosowania jak najwięks;iych oszczęd­
ności. 

g-a.1·dlo" naszego frontu inwestycyj- Również Miejska Komisja Plano-
nego. wania Gospodarczego i Wydział Btt-
Konieczno~ć phmowego, równo- <lownictwa Prezydium Rady Na'rodo-

mierneg·o, a nie juk dotąd sztm•mo· woj muszą roi.toczyć większą, aniżeli 
wego wykonywania za-Oa1'i na odcin- dotychczas ko11t.rolę nad pracą biur 
ku inwestycji, wymaga daleko idą- projektowych, a to w celu zabezpie· 
ccgo usprawn.ienia pracy biur p1·oje- czenia terminowego dostarczenia ca• 
ktodm\'czych. podnie!denia ich ~lanu lośei dokumentacji teehnicmej. nie­
oi·ganizacyjneg-o •oraz wzmornienia zbędnej dla realizacji d-0niosłych za· 
obsady pel'sonalnej zarówno z poli- dań wielkiego plauu prz-ebudowy Lo· 

Równpcześnie kierowcy Lódzki!łi 
Komendy Słraźy Pobrnej wzywa1ą 
kierowców 1motoryzowllnycb jedno· 
stek ptzemysfowych straży pożar­
nych do powzięcia podobnych zobo· 
wiązań. 

tycznego jak i z fachowego P'unktu dz.i. 
widr.enia. Organizacja pracy b,1ur pro ADAM GINSBERT 

• EUGENIUSZ KOMAfil 
t6dzka Komenda Straż'y PożarAej 

w Przy1ożni Niem1ecko··.Po/slcie; 

ff aimło~ue n~olenie ftiemiH ~emokratnrnn~ 
J etlnym z najistotniejszych pro•ble­

mów zarówno partii, jak i młodzie­
żowej O'l'R'llnizucji FDJ w Niemieckiej 
Republice Demok1·atyczutd, jest pru­
ca w(;ród dzieci. - „Pionier:!:), to 
naszu duma. i przyszłość" - mówią 
robotnicy i chłopi z fabryk i hut, 
gosp<><iarstw i ośrodków maszyno­
wych. 

Org·anizacja „Juni;e Pioniera" liczy 
obecnie ponad 1,5 miliona dzieci, co 
stanowi 70 pl'oc. uczącej się dżiatw~ 
szkolnej. Wśród pionierów pracuje 
ponad 40 tys. przew<>dników, z tego 
50 proc„ to mloclzi nauczyciele, re-
1.TUtujący się z akt)'wu FDJ i>rze­
szkolonego na specjalnych pedago­
gicznych kursach. 

Obok kilkudzieinęciU>t~"SięczneJ ka.. 
dry wychowawczej, delegowanej przez 
Partię i FDJ, poważną· rolę w wy­
chowaniu d7.ieci spełnia opieka fabryk 
i bezpośredni kontakt z robotnikami. 
Zakłady upaństwowione· ~ pełn~ t1'<h;­
ką wnikają w życie s2:'kół, opiekują 
się „Domami Pioniera". \\1-yposaża­
jąc prucownie dziecięce w niezbędny 
sprzęt techniczny: Za1·ówno kierownic 
two . zakla<l6w, organizacje partyjne, 
związki zawodowe, jak i FDJ budzą 
zainte1·esowanie dzieci pracą w fa­
bryce. I tak ka:i.dy zakład raz w mie­
siącu orga.nkwje „Dzień otwartych 
drzwi". W dniu tym ązieci szkolne 
zwiedzają fabryikę oraz przy1a:brycz-. 
ny doru kultm•y, całkowicie udostę­
pniony dla dzieci. Pionierzy częsbo 
od!bywają tam zbiórki. 

P1·zy ~ wielu fabrykach istnieją ką­
ciki techniczne pionierów - tj. war­
sztaty, udostępnione dla d-zieci. Star­
sze dzieci zaznajamiają się z nauką 
zawodu wykonując niejedno.krotnie ja 
kieś drobne prace pod · okiem maj­
strów, czy kierowników dz.iałów. Za­
rząd zakładowy FDJ odpowiada 
wspólnie ze szkołami za zapla.rtowa­
nie wycieczek i odpowiednie ich zor­
ganizowanie. 

Odpowiednikiem „dni otwartych" 
w fabryce, są „dni otwarte" w szko­
łach, kiedy to delegowani z fabryk 
robotnicy biorą udział w pokazowych 
lekcjach, oceniają i krytykują pracę 
dzieci, uczestniczą w zebraniach rady 
pionierskiej itp. Stała opieka ze stro 
ny fabryk, pełna tro-ska o d2:iecko, 
cechująca każdego robotnika, polity. 
ozne oddziaływanie partii i FDJ na 
szkołę, powodude, że dzieci SI} inicja­
to1·ami organizowa:nych wystaw, o­
brazujących żyde za.kładu pracy. I 
tak np. w jednej ze szkół podstawo­
wych w Lipsku młodzież klas V i VI 
~organizowała wystawę, przedstawia 
Ją.cą przebieg prooukcji maszyn oraz 
osiągnięcia fabryki w 2-letnim pla­
nie i zamierzenia w planie 5-letni.m. 

Na wystaiwie, obok modeli zrobio­
nych przl'.z dzieci, widniały życiorysy 
przodowników pracy i ich fotografie. 
Jednocześnie na specjalnych plan­
szach młodzież pokazała, co SiZkola 
otrzymała od fabryki, 

Pl'zykładów, jak fabryka poma.ga 
szkole oraz jak młodzież szkolna żyje 

za.giid.nieniami protluk~ji, spotyka się\ ca ()rg&tiz!W'j.a t~·je za~~adnieniem 
wi~Je w każdym mieście czy wsi walki o pokój Qraz pogłębianiem sto.. 
NRD. su11ków debro - sąsiedzkich. Szcze-

W pracy drużyn piunierskich dużą gólne znaczenie w pracy ,,Junge Pio. 
rolę odgrywa zap!>znawanie dzieci z, niere" ma nawiązywanie kontaktu z 
histo1•ią \\'alk niemieckiej klasy ro- dziećmi p<jlskimi, do których drużyny 
botnicze,i or1tz czo.fowymi postaciami llionierskie wysyłaj11 listy, 11isząc o 
tych walk, jak Karol Liebknecht, g·ranicy na Odrze i Nysie, jaku gra• 
Róża Luksemburg, Ernst Thalmanń nicy pokoju, o tym, że pragnę współ· 
l irlni. Wsz~stkle drużyny noi:;zą nie z drt.iećmi Pol.ski Ludowej wznto­
nazwę przywódców niemieckiego ru- żoną nauką, pracą kulturalną oraz 
chu l'obotnicz.ego, b~dz też przywód- wymianą doświadczeń zadokumento­
ców ma.s pracujących innych kraj6w. wać anglosaskim okupantom Za-

Pioniei~.i:y w szkołach urządzają chOdnich Niemiec, że młodz.ież Polski 
„lq~ciki J><>koju", w których organizu- Ludo'Wej i NRD ceclmje ta sama wo 
ją wysta•wy gazetek ściennych na la walki o pokój, jakł '!Ykazufo ma· 
temat wałki <> pokój, pl"zyjażni ze sy pracujące całego Rwiata. 
Związkiem Radzieckim, krajami de­
mokracji ludo'\Vej itd. JERZY CHABET.SKI 

Stwierdzić należy, że cała dziecię- Przewodnir.ząey 7,t, ZMP. 

--------------------------------------------------.......... ,~~ - --
Na frońcie skuP11 zbt)Ż<l 

BIED!.'IL'\.C1'.A <.,.ROMADA PRZEKRO. 
CZYJ~A PLAN SKUPU ZBt)?.A 

~·oinada S}beria, nujnbot~za \\ ·izldir 
w gminie M.l'oga Dolna w p1>w, hl'ieziń· 
skini jul o jedna z 1>ierwszych '"ykonałn 
roezny plw1 skupu zboża. Zamieszkują 
ja} wyłącznic cl1łopi mało i 1kednl.orol11i, 
którzy wykazali dużo z.rotumi.:.nil! dlu 
planowego skupu. Prawie w~zyscy od­
spNedali Państwu więcej zboża, 11iz il.a 

11ich przypadało, tak· że ~romadu zreali. 
zowsłn plan skupu w 114 proc. Na wy. 
różnienie zasługuje sołtys gronuuly DIO. 
NIZY KASPRZYK, któremu 1J1wd21ię. 
111.uć należy, że gl'oma<ła Pl'Zckro~yła 
plun ud~tnwy r.buza. 

11atoJ1iillM o kuła.kow, wyr.n,„:z;ij'!" im 
małe il.ości zboża drr odstal\'y. W tej 
,;„koclliwej d.zialaL1o~l' 1 p1.una~a „tri.jce 
gi·otnadzklej" sałtys, hli,ki kt11.yu \,ułaka 
J1tzefa Sypskiego. Bic1łutn "i~j,k11 nie 
ma jakoś odwagi 'lrni'1c7.yĆ' 7. !..ulucką 
,.trójk1.1 grnnuu'lzką". 

Piorr Ku~miPt<o:yk 
!'ikm·J!ykłndy 

l\llCHOWJCE QOSl o\\\ JtY 
MANIFES'l'ACY.INIE ZRO?.E 

F. Bcaj®, 

Mroga Dolna. 

Chfopi gronlłldy Mid1011 in· ". pow. 
skierniewiekin1 postauowili od~t.11,i~ ma 
uife5tacyj.nie zhoiic. P1•zt•111·ow1uhn li ~yb 
ko omłoty i na 24 wo11acl1, ml••k11ro1\.łl· 
u3·ch tra.nspare.ntanii1 odwie.U ~v.c nad 
wyżki z'ian1a do punktu "kupn. Na jed 
nym z tra118pm:ent6w widniał napis; 
„Prz~z gpółd1>.ielcto~f lH'1lllukri· in~ ifo. 
dobrobytu wsi". - Oll:-tnwiajęc &hoże 
- oświadceyli chlot>i. gromady Mied10-
wice - przyczyuiumy , if do 1'l0uli r.11cji 
Planu 6·let1uego i hij<'111y .w im11edalia· 
tycmych podżegaczy woje1111y1:b. 

SKOŃCZYC Z KUŁACKĄ „TROJKĄ" 

Chłopi gromady Skoozykłody w gm. 
Głuchów w pow. 1;kierniewickim nie są 
zadowoleni z działalności „tr.Jjki gro· 
macbki.ej". W „trójce" tej pauos:>:y się 
właściciel 14 ha ziemi kułak JóZEF 
SYl'>SKI, który sam spekuluje v.hozcm, 
sprzedając pokątnie żyto, a na biedo.tę 
wiej.skQ nitkłada duże plany. T.ro;;1,uy się 

Okiem 
NIEUDANY WYJAZD 

EKIPY 

Nasza eldpa łączności 

mimła ze wsią wyjecha­
ła ostatnio do Siecllec :: 
zespołem artyśtycz~ym i 
orkiestrą w celu :w. gani -
210WU1iia urocey:stego <r 

Lwa.rcia kursu dl'l bry~u­
dzistów PGR. Nit miejs·J11 
okazato się, że kurs ::ostał 
przelliesio1iy do iru1P,i 
miejsooi11ości, o c..;ym nie 
zawiadomili nas 1111i kie­
row1iiczka. l..ursu tow. W a 
leria Te•focka, ani kie­
row11.ik poUtyc::riy totv. 
Włady$ław Porlli:iewio::. 
W skutek tego rii.edbal­
stwa, wydaliśmy n'4 próż 

rto znaczną s11m.ę s,oolecz­
nych. pieniędzy. 

Barbara KiełbiJtówua. 

ZPB im. D:ieriy•iskiego. 

KOLEK'.C_YWNA !'RACA 

.RACJONALIZATORóW 

Niedawno :esJJól racjo 
11ali:atorów w składne: 

:11ac.zne podniesienie ja.­
kości tkanin surou.ych i 
obniżenie kosztów u-lar 
nych produkcji. 

Mieczy.ław Wnli-nciak 
Pół.-Łód::1:ie Zakłudy 

1 edwalmicze. 

A JEDNAK WIE­
DZIAŁ. 

Między sę_efem zaopu 
trzenia tow. Kaczorow 
skim, a sta1·szym m~ ­
clianikiern ob. Roinii!­
tą miala miejsce n:i­
~tępująca ?"ozmowa na 
temat urządzenia taźni 
u: ZPW im. St. Okrzei. 

Ka<:z<>rO\"ISki: „Lustra 
trzeba zabezpieczyć 
przed wilgocią inaczej 
minia zejdzie". 

Roznieta: „Co pan 
tam wie„." 

Oka.zalo się jednak, 
że Kaczorowski wie­
~zial. Lustra w nowo­
urządzonej laźni ule­
gły zni~zczeniu.„ 

E. No·wick.i 
ZPW im, St. Okrzet 

WYRóżNIENI 
PRZODOWNICY 

Sumidm11 Usie10,ki 
Skie1·uie,„ice 

Podc:w. urocn·swści 
wręczenia proporca otl':y I 
mali odznaki „Przodou:­
ttilta Prac,•" : murarz 
bry~cł:i:li$ia ~·„(u:cis::ek 
Mich<1lski, po·lmujstr:ry 
Henryk . l\1elm1iń$/,i. cie­
śla Zenobir~sz fii1J•el. , 
robotnih bwl.01vlw1v Ste­
fan Gradek, 19 rdbotni­
korn budotclan)m, u')·róż 
niającym się t~ ws11ól:i:a 
wod11ict1< ie wzy:mmo na 
i<rody pie11ięż11e , 

J. \Vy,;o1·zui1ska 
:UJM 

POTRZEB i\\ \\I "\OA 
W żaliar<łoit:f'J , , nuto· 

rltl'ttyc:me.i tlwl11i pr:ewo· 
zi się d:::iennie d~iesiątki 
skr::;yń ;:; pr:ędzv i szpul 
kc1mi. Powa:imą lolqczkq 
jest tu broi• 1uindy. 
Wprawc/:ie w µoh/iiu, w 
odd:i.ale pr:y~otowaw 
c:ym ::.1w.jduje < ię winda, 
lf!oz nie zaspok111a ona 
potrzeb wszystkich od· 
działów. Czę.~I•) zdarza 
się więc, :.;e ro/1otnicv : 
produlocji ~:trud'1iPni . sq 
przy ładcn1:a11iu sh.rzy1i. 
Nalei.y juk najs:ybciej 
porny~leć o :z;ai11.~1almoo­
niu windy, zwłas'°'c :a że 
można il! u1yko1wć w na 
szych zahladacl1 ślusar­
skich. 

nosi rzędow.e sianie, Mniej ziarna w \'{! ub. roku nie ustalono w Celigo­
glebę, a obfitsze plony. Zaś owe środ wie planu pomocv sąsiedzkiej . Skut­
ki chemi_czne przeciwk? szkod:iikorn, ldem . t~go biedni' chłopi, n:usieli się j 
to przecież rzecz komeczna! Pomy· zadluzac u bogac7.y wieJSlnch. ChL.J­
śleć tylko, ile to robactwo zniszczyło pi zwracali uwal! '< na koniecznnGć 
nam zboża, ziemniaków i_buraków c.u kontroli wykonania planu pomocy są 
krowych w ub. roku - powiedział w siedzkiej, ażeby nie doszło do Vl\'­

dyskusji Jerzy Mazuchowski. padku iaki zdarzył się w 1950 rol:~1 . 
Dys3'Jisja była nader ożywiona. Każ kicdv to biedniak, Jan Kaczmarczyl·, 

U. el4!n1• Murawa, przqdlw ZPW un. He) mu11ta, 11a . c:e.ić Mi11d:yriarodow~o Dnia 
Kobiet pełni W arte Pokoju 

Stefan Wilczyński i Zyg· 
munt Sowiiiski - bryga· 
dziści, Euge11illsz fietrzal.­
- podmajstrzy i Ta.de· 
usz Pustelr? ik -- time:, 
opracoti:ali urzqd :en ie 
pr::edwza.ciqgowe rur kros 
na zwy.kle. PoiW<>li to n.a 

Gru(Ja. Nr 3 Zjednoc:::t> 
nfo Budow11ictux1 Miej­
skiego po raź czwarty u­
zyska/la proporzec pr:se­
chodni. 

Mieczysław Hieni~ 
ZPB im. J. St1.rlina. 
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KRONIKA TOMASZ O W A KRONIKA PABIANIC i" , ·. 

Kobiety Tomaszowa Robotnice Pabianickich Z PB 

realizują podjęte zobowiązania pełni Cl Warty Pokoju 
· Meldunki, jakie napływają do nych działach robotnice wykona­
Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet ły swe zobowiązania z nadwyżką 

o wykonaniu podjętych zobowią- i przystąpiły wszystkie do peh1ie 
zań, świadczą najwymowniej o nia Wart Pokoju. 
zrozumieniu pl'i!!<'Z kobiety fabryk Załoga Tomaszowskiej Fabr~rłd 
tomaszowskich znac7.eni::i. I 01,.,'il- Filców Technicznych podjęte ·zo­
nopolskiego Kongresu Ligi Ko- bowiązania wykonała w terminie 
biet i Międzynarodowego Dnia z nadwyżką i pr·zvstąpiła do peł-
R'.obiet. nienia Wart Pokoju. 

.Robotnice to:maszowskich zakła Wszystkie sale produkcyjne zo-
dow pracy podJęły szereg cennych I stały pieknie udekorowane emble 
zobowiązań, które realizują, a w matami -poln)in . Ob. Julia OJ.-n ~ 
wtiększości już wykonały, ubiegłej kowa pełni Wartę Pokoju. Ob. 
zaś soboty przystąpiły do pełnie- Olczakcwa stwierdza, że docenia 
nia Wart Pokoju. znaczenie Wart Pokoju i zobo-

W Mazowieckich Zakładach wiązuje się podnieść wydajnosć 
Przemysłu Wełnianego wszystkie pracy. 
kobiety tu zatrudnione zaciągnę- Kobiety zatrudni.one w Wydzia 
ły Warty Po..l{oju. łach Prezvdium MRN również za 

Na czoło w wykonywaniu zobo ciągnęły Warty Pokoju. Wszystkie 
wiązań podjętych na cześć Ogól- pokoje zostałv łl'lrlnie przybrane. 
nopolskiego Kongresu Ligi Ko- Ob. Narcyza Cybulanka mówi: -
biet, wysunęła się tow. Józefa Ku „Pęłnię Wartę· Pokoju, bo wiem, 
śmirek - aktywna działaczka Li że tylko wvcl:.i.ina i. pilm1 oracą 
gi Kobiet w l\lfZPW, która pracu przyczyniam się do wykonania 
je jako pęczkarka. Planu 6-letniego i utrwalenia po_ 

Do pełnienia Wart Pokoju przy koju na cał"m ś~~cie". 
stąpiły wszystkie kobiety za trud- W. To~naszow~kI~J Fab_ryce Dy 
nione w Tomaszowskich Zakła· wanow i Chocłmkow takze wszy­
dach Włókien Sztueznych i zobo- stkie ko~iety przystąpiły w sobo 

tę do pełnienia 'Vart Pokoju. Kobiety, zatrudnione w Zakładach - Pragnąc godnie uczcić Kongres 
Tow. Zofia Fimowicz, czołowa Przemysłu Bawełnianego w Pabiani Ligi Kobiet i Międzynarodowy 

pracownica Tomaszowskiej :F'abry cach, pierwsze przystąpiły w na- Dzień Kobiet - mówi tkaczka Ra­
ki Dywanów i Chodników, rów- szym mieście do Pl'lnienia Wart Po szewska, zobowiązałam i,ię pod.wyż 
nież pełni Wartę Pokoju i wydat l<0ju. Dla uczczenia I Og6!nopo1Skie szyć odsetek uzyskiwanej jakości o 

g<1 Kongresu Ligi n:obiet oraz Mie 1 p1·oc. Zobowiązanie swe przekro­
nie podwyższyła swą wydajność dzynaTOd<1weg@ Dnia Kobiet, 1uz czyła:~, zwięk3zyłam wykonanie o ~ 
produkcyjną. VVszys1kie kobiety w dniu 1 marca p1·awie we wszyst- proc. W dniach uczestnictwa w War 
zatrudnione w TFDiCh zobowią- kich oddziałach produkcyjnych fach Pokoju staram się pracować jak 
zały się w dni:ich pełnienia Wart wszy~kie zatrudnione kobiety naiwydatniej. Chcę przyczynić się do 
Pokoju podwyższyć produkcję od stanęly na Wa~·tach Pokoju, przykh przedterminowej realizacji zadail. 
1 do 2 proc. dając siQ gorliwiej do prncy, niż produkcyjnych. Wi:.>m dobrze, że 

Kobiety zatrudnione ,..,. PSS i zwykle. Pełniąc Warty Pokoju, ko ·wzmożenie produkcji, to celny cios, 
l\1HD zaci:iim~ły Wartv Pokoi\l. biety Zakładów Przemysłu Baweł - godzący w marną klikę podżegaczy 

nianego pragną przyczynić się do wojennych. Pokój jest moim gorą­
Witrvny sklepowe i wnętrza skle dalszego wzrostu produkcji i w naj cym pragnieniem. Pamiętam okro­
pów zostałv ładn;,,. i pomysłowo szerszym zakresie wypełnić swe zo- pncści minionej wojny W'l.·az z mi­
udPkrwowane. bowiązania, dając w' ten sposób lionami kobiet oświadczam - „nig 
I Rototnice Spótdziełni prac~· i swój wkład do dzieła obrony pokoju dy więcej wojny". 
Plmkto·„, usl·tigow·v~łi zac1·agnęly i wzmożenia dobrobytu ludzi prac'." • •• ·' •· · · · · "· O kilka rzędów krosien dalej jest 
Warty Pokoiu i zobowiązały się ;,. * ·::· miejsce pracy tkaczki Barańskiej. 
podnieść ilość i jakość produkcji W celu uczczenia Swięla Kobiet zo W wielkiej, widnej hali produkcyj 
ora~ sp:aw~i~j i szybciej .obsług · - ne:i tkalni ZPB bez przerwy tętni bowiązała się ona zająć doszkala-
wac k~1entow. . . I łoskot warsz.tatów tkackich. Między niem jednej słabszej tkaczki. Zobo­

Kob1ety Tomaszowa w pem1 do 

1 

długimi rzędami krosien widać żwa wiązanie swe już realizuje. Młoda 
ceniają doniosłość obrad I Ogólna wo poruszające się postacie tkaczek. tkaczk1;ł' _B~rner ~od jej opiek~ 
polskiego Kon;.;•·esu LK i Między Na każdym krośnie powiewają nie zr:aczme :uz. podwyzszył~ sv.re wym 
narodowego Dnia Kobi<>t . Zacią- bieskie, czerwone i biało-czerwone ktk1 prodl ukBcyJn~·k. W _dniuełl marca 

· · - · · h · · 1 · k" h h I aczrn arans a zac1ągn a hono->'a1ac Wartv Pnko1u wvkonuiac c o1 ąg1ew n - ozna I onorowyc W ·t P k . -
-~ . . . • . . . 'Wart Pokoju rową ar e o OJU. 
swe zobowi'"lz<inh. biorą czynny ." · . . .. '. · . . 

we!!io pokoju. Z zapałem pełni~. War 
tę Pokoju i w ten sposób daję wy­
raz swej niezłomnej woli walki o 
pokój. 

* • * 
We wsr.ystkich salach tkalni panu 

je atmosfera entuzjazmu. Tkaczki 
pracują jeszcze wydajniej i ofiai·­
niej, niż zazwyczaj. Niesposób było 
by tutaj wymienić nazwiska wstyst 
kich kobiet, które przekroczyły swe 
zobo,'lri.ązania. TkaC2Jka Miłula. przy 
rzekła podnieść swój wyn:i:k produk 
cyjny o 2 proc., a uzyskała aż 5 
proc. Pozostałe tkaczki, jak ob. ob. 
Krawiec, Latoszkiewi.cz i wiele in­
nych także wydatnie pmekroczyło 
swe zobowiązania. 
Zbliża się Międzynarod<>Wy Dzień 

Kobiet. W dniu tym robotnice i pra 
cownice ZPB, realizując swe· zobo­
wiązania, uczestnicząc w Wartach 
Pokoju, niewątpliwie wytęZą wszysl 
kie siły, aby osiągnąć jak najlepsze 
wyniki. Przecież wiedzą dobrz~ że 
najskuteczniejszą obroną przed za 
kusami podżegaczy jest nasza usta 
wicmie wzrastająca produkcja·, k:tó 
ra niesie masom pracującym dobro 
byt i trwały pokój. (Kor) 

udział w walce 0 utrwalenie poko Wszystkie tkaczki z powagą r uro - PokoJ. Jest drogi nam, ludziom 
. czyiicie pełnią Warty Pokoju. Po- I pracy, stwierdza ob. Barnńska. Zbli Kroni~"'a parł.JJ·na 

wiązały się podnieść jakość i ilość 
produkcyjnych tkanin. 

Kobiety TZWS na cześć Kon­
gresu LK podjęły szereg zobowią 
zań, które zostały już wykonane. 
Wszystkie tkaczki zwiększyły pro 
dukcję I gatunku o 5 procent i 
jednocześnie zmniejszyły odpadki 

JU. chylone nad krosnami, oddają się I żające się Swięto Kobiet mobilizu- Ili\ 
swej pracy pilnie i w skupieniu. Na je mnie do wzmagania swych wy-

Bud owa Domu Tow2!i1'i3~~11~ft~ twarzach ich maluje S"ię wyraz twa1· siłków. Obecnie uzyskuję około 130 Dnia 7 marca o godzinie 17 w 
{Q!fj ~'W ~~U dej, nieugiętej woli. Pracują z myślą proc. wykonania bazy produkcyjnej. lokalu KM PZPR w Pabianicach 

b d 
. . o pokoju. Pokój to wytężona, W swej pracy nie szczędzę starań, 1 L 

ę Zie przyspieszona twórcza praca, pewne jutro, szczę'.i- aby dochodzić do coraz wyższych przy u icy imanowskiego 11 od-
Kilk dni h p d . D T liwa przyszłość. wyników produkcyjnych. Nasza będzie się odprawa ·wykładowców 

. a temu w ~mac u re~y I wup1ętrowego omu owarowe- J t ś . l . h tk k. ustawiczne wzrastająca produkcja kurso'w partyi·nych I .... opn1·a. 
<hum MRN odbyła s1<> konferencia go es e. my przy crosnac . acz I to . . . "" 

d 
. d : . . . . . . .. Władysławy Raszewskiej, pracujacej - przedtermmowe wypełmeme Ob tki h 

z u z.1~e~ prze staw1c1eli Kom:re-1 N~ ~akon_czerue konf:renc;1 ob. na 6 warsztatach tkackich. Ob. ·Ra zadań Planu. 6-letniego, to doniosły ecność wszys ·c towarzy-
o 0,5 procent. 

Na oddziale snowalni wszystkie 
kobiety zwycięsko zrealizowały 
swoje zobowiązani.a usnucia po­
nad 3 tysiące metrów osnów. 

tu . ~1:1~kiego PZPR. Pr~zydmm K ~.~sruewski .. przewodruczący ~o- j szewska jest wybitną przodownicą wkład w dzieło utrwalenia świato- szy-wykładowców obowiązkowa. 
M1eiskiei. ~~dy Narodow~l oraz m1s11 Budowmctw~ przy Prez~dmm pracy, została odznaczcma Krzyżem ------------------------------­
przedstaw1c1eh Naczelnej Dy- MRN, w umemu społeczenstwa Zasługi. Na pierwszym z brzeau 
rekcji Państwowych Domów Towa Tomaszowa zaapelował do przed- krośnie widnieje niebieska chor~ -
rowych, celem omówienia budo~y stawicieli Naczelnej Dyrekcji Do- giewka. Ob Raszewska nosi 
Domu Towarowego w Tomasza- mów Towarowych. aby spowodo- przypiętą do fartucha niebieską 
wie. wała przyśpieszenie budowy Domu kokardkę. Z uwagą krąży W przewijalni, cerowalni i in-

Kronika oartvina 
W czasie konferencji architekt Towarowego. wśród swych krosien. Czujne jej 

oko• dostrzeże każdy błąd w tkani 

- ob. Zagrzejewski wyjaśnił, że pier nie. Oto właśnie zatrzymuje jedno 
wotnie budynek Domu Towarowe R ~ D lir ~ z krosien. w towarze poczęło się 

Uwaea, wykładowcy I stopnia go zaplanowany był na 3 kondygna · .t-'.Jl.\ Al. ~ tworzyć gniazdo. Szybko usuwa błąd 

szkolenia partyjneeo ! 
cje. Nie doszło to do skutku. Na Program na wtorek 6 marca 1951 r. i krosno znowu zaczyna pracować 
stępny plan ograniczał bud}"Ilek do 11 .50 „Głos mają kobiety". 12.o1 w równomiernym rytmie. 

Dziś, dnia 6 . bm. o godz. 17 odbę 
dzie się w Ośrodku Szkolenia Par 
tyjnego, seminarium dla wszystkich 
wykładowców klll'sów I stopnia. 

jednego piętra, lecz plan ten rów~ Dziennik. 13.10 Reportaż pt. „Groma­

nież nie został zrealizow.any, onie da Celigów uchwaliła plan siewów łf0W8 rada 7akła.,,t0W8 
waż jednopiętrowy Dom Towaro- wiosennych". 13.30 Aud. szkolna dla 1:c- U 
wy szpeciłby ulicę, na której wszyst klas I-II. 13.50 Aud. szkolna „U nas 
kie domy mieszkalne są ;wyższe. i na świecie". 14.10 Po~. dla kurs.Jw w „Chemicznej" 

Obecność wszystkich towarzy­
szy obowią21kowa. 

Zabierai·ący głos w dalszym toku partyjnych I stopnia w mieście. 14.30 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 

11arady wypowiadali $ię za budową 14.50 Muzyka. 15.30 Aud. dla świetlic 

W tych dniach w Zakładach 
Chemicznych odbyło się zebranie 
rady zakładowej. Na zebraniu tym 
wybrano komisję ochrony pracy, by 
towo-mieszkaniową, socjalno-ubez­
pieczeniową i inne. W skład komi­
sji weszli przodujący pracownic~· 
zakładu. 

------------------------------ dziecięcych. 15.50 Pieśni kompozyto-
Nie wolno dopuścić do rozwiązania rów rosyjskich i radzieckich. 16.10 

Recenzja książek pt. „Fizyka atmo-
, , orkiestry wilanowskiej .... sfery". 16.20 (Ł) Popularna muzyka 

symfoniczna. 16.45 (Ł) Aktualnośi::i 
łódzkie . 17.00 Wiłdomości popołud­
niowe. 17.15 (Ł) Koncert rozrywkow.y. 
17.45 Aud. dla młodzieży. 18.00 (Ł) 
„Skrzynka racjonalizatorów" 18.10 
(Ł) „W naszej świetlicy". 18.30 (Ł) 
„Przegląd dodatków literackich do 
pism łódzkich". 18.40 (Ł) Marsze bo­
jowe i pieśni rewolucyjne. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". - Wykłe.d 
z cyldu· „Ro."!:wój społeczeństwa ludz­
kiego". 19.20 Muzyka w wyk. Orkie· 
stry P. R. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Koncert symfoniczny. 21.30 Mu­
zyka i aktu<>lności. 22.00 Audycja roz 
rywkowa. 22.25 Muzyka taneczna. 

Dużą ipopularnością na terenie I wiązana. W budżecie na rok bie­
naszego miasta cie.szyła się orkies żący Tomaszowskie Zakłady Włó­
tra Tomaszowskich Zakładów Włó kien Sztucznych nie mają na ten 
kien Sztucznych, któr.a występo- cel funduszów i od kilku tygodni 
wała niemal na wszystkich aka- orkiestra przestała istnieć. Dyrek­
demiach w Powiatowym Domu cja TZWS zwróciła się do Central 
Kultury. Orkiestra ta kilkakrotnie nego Zarządu Włćjkien Sztucznych 
brała udział w festiwalach orkiestr z wnioskiem o uzyskanie odpowied 
świetlicowych. organizowanych niego funduszu, ale minęło już 
przez ORZZ i wielokrotnie zdoby- kilka tygodni i odpowiedź w tej 
wała pierwsze miejsce wśród or- sprawie jeszcze nie nadeszła. Spra 
kiestr województwa łódzkiego. wą orkiestry win.ten zająć się Wy 

Jak się obecnie dowiadujemy, I dział Kultury Powiatowej Rady 
orkiestra w Wilanowie została roz Związków Zawodowych. (eh) 

Mówca przerwał, chcąc zwiększyć wrażenie, jakie wywołahi 
na obecnych ostatnia uwaga. Sięgnął po ka-rafkę z wodą, ałe zaraz 
odstawił ją na miejsce i ciągnął dalej: 

- Aby nie być gołosłownym., powtórzę osta,tnie relacje z tere­
nu. Otóż w fabryce I. K. Poznańskiego ?.aufany dyrektor, inżynier 
Stevenson, został zelżony i 1poturbowany przez robotniików, człon­
ków Związku Metalowców, po czym zerwał z nami Um.owę i opuś­
cił kraj. Ten niesłychany wypadek jest znamienny, jeżeli chodzi 
o taktykę i sposób dezorganizacji pracy, które uprawiają związ­
ki TObotnkze. 

Jednocześnie zdarzył się drugi wyipadek. Po skończonej pracy 
robotnicy, przy wyjściu z fabryki , nie dopuścili do zrewidowania 
robotnika, posądzonego o kradzież. Mało tego, wywieźli oni na 
taczkach za bramę ·strażaka i naczelnika straży, robotnika zaś wy­
dalonego przez biuro z pracy samowolnie wprowadzili do war­
sztatów. 

- Pracując w t!tkich warunkach :fabryki łódzkie niejednokrof­
ni-e próbowały 1przeciwdziałać szerzącej się coraz bardziej anarch~i 
w stosunkach fabrycznych, mając do dyspozycji jeden tylko śro­

dek: - wstrzymanie pracy na krótszy lub dłuższy .przeciąg czasu. 
Mimo że stosowane w tym celu wstrzymywanie pracy przeciągał<> 
się w latacłi ubiegłych i w roku bieżącym niejednokrotnie do 13 
tygodni i przyprawiało fabryki o duże straty, stosowanie tych środ­
ków nie osiągnęło zamierzanego celu wobec pomocy materialnej, 
jakiej robotnicy innych fabryk, pracujących w tym cz.asie, udzie­
lali robotnikom fabryk zamkniętych. W najlepszym. razie, mimo 
pozornego powrotu do pracy na warunkach, jakie dyktow::iliśmy 
przed zamknięci.em, zamykanie poszczególnych fabryk kończyło 

się w praktyce prawie zawsze zwycięstwem robotników. 

- I cóż na to my, fabrykanci?... Solidarnym wystąpieniom ro­
botników nie iprzeci!wstawiliśmy ze swej strony tej siły, którą· mo­
glibyśmy rozporządzać, działając również solidarnie od samego 
początJktL I na tym właśnie polega nasza wina wobec samych siE>­
bie, wobec iprzemysłu krajowego, wobec państwa i nawet wobec 
robotników. Idąc z prądem ogólnym, zapomnieliśmy o tym, o czym 
nigdy zapominać nie wolno: że jesteśmy fabrykantami, którym ze 
względu na dobro reprezentowanego przez siebie przemysłu nie 
wolno godzić się na wszystkie zachcianki robotników, zachcianki, 

23.00 Ostatnie wiadomości. 

Następnie przeprowadzono wybo 
ry do prezydium rady zakładowej. 
Na przewodniczącego rady zakła­
dowej powołano Leonarda Derskie 
go, zastęFcą przewodniczącego zo­
stała Irena Gardychowska, zaś se­
krt>tarzem Teresa Dudkiewicz. 

W skład nowej rady zakładowej 
weszła większość znanych przodują 
cych robotników. Stanowi to gwa­
rancję. iż nowi członkowie rady za 
kładowej wybrani przez załoHę nie 
zawiodą jej zaufania. W . Nowak. 

LEON C.DHOLICKI 4. 

LOlfAUT 
prowadzące do anarchli organizmu fabrycznego, a co za tym idzie, 
do ekonomicznej ruiny przemysłu krajowego. 

Zebrani pewnie się niecierpliwią i chcą jak najprędzej do­
wiedzieć się do czego iprowadzą te 
moje wstępne rozwa~ania. Ja­
kie mianowicie środki mam za­
miar zaiproponow:ać, aby zdecydoc 
wanym. posunięciem stŁumić samo­
wolę robotników dezorganizującą 
od lat życie przemysłowe? Czy jest 
taka siła? Owszem jest. Nie myśl­
cie, że zaproponuję powtórzenie 
wypróbowanych w ubiegłym roku 
sposobów, które skończyły się 

walkami z wojskiem na ulicach 
Łodzi. Te czasy, gdy rządowi cars­
kiemu udawało się tłumić wy-

stąpienia robotników, posługując się bagnetami, więzieniatni i re­
wizjami - minęły: autorytet nahajki przepadł. 

W tej sytuacji opanować masę robotniczą, wyrwać ją z chaosu, 
zmusić do uległości i do uregulowania organizacji pracy może tyl­
ko ... n ę d z a, g ł ó d i k o n i e c z n o ś ć ! Droga, która 
do tego prowadzi, jest tragiczna, ale. nieunikniona. A więc ... 

Tym razem mówca nalał wody do szklanki, i dokońc.zył: 

- ... p r o p o n u j ę 1 o k a u t, jednoczesny lokaut 
wszystkich naszych zakładów. Zdaję sobie doskonale spraw~. że 

101taut sześciu olbrzymich fabryk jest krokiem barbarzyńskim 
i wobec robotników i wobec fabrykantów. Zdaję sobie dobrze 
sprawę z całej doniosłości, a nawet niebezpieczeństwa kroku, iktó­
ry tu iproppnuję, ale paWtarzam: zmtisza nas do tego•twarda walka, 

· zmusza nas do tego surowa konieczność. 

Młodzież wstąpuj.e ochotniczo do bryead S P 
~~sza i;iłodzież ochocZ? _zgłasza J cza i chłopska. Obok ZMP-owców 

swoJ udział do młodziezowych zgłosiło się ochotniczo na wyjazd 
brygad „SP" i ZMP. W lutym do do brygad 335 młodzieży niezorga 
u~zędując_e~ w Pabianicach Komi- ni~wanej. Młodzież te- pragnie 
SJ1 Kwalif1kacyjn0-Rejestracyjnej przyczynić się do przedtermin<>­
Powszechnej Organizacji „Służba wej realizacji zadań Planu 6-lęi 
Polsce" pow. łaskiego zgłosiło się niego. S. Stan . 
ponad 500 ochotników, którzy za 
deklarowali swój wyjazd na tego C 
roczne ttlrn"~y SP" 1. ZMP zyteimcy p1szq ....., )) ... . -~--:.....:.;......_;:. 

Od chwili powstania brygad 
młodzieżowych nigdy jeszcze mło 
dzież nie zgłaszała się tak maso­
wo do nich jak obecnie. Dowodzi 
to, że $wfadom-0ść polityczna i spo 
łeczna wśród młodzie:l.y coraz bair 
dziej •Wzrasta. Młodzież rozumie 
jakie zadania stawia przed nią 
Polska Ludowa. 

Na wyjazd do brygad rołodzie­
żo·wych zgłasza się przede wszyst 
kim ochotniczo młodzież robotn.i-

Komunikat 
Polski Związek Wędkarski, ko­

lo w Pabianicach, zawiadamia 
wszystkich członków - wędkarzy. 
że zebranie organizacyjne i wybory 
zarządu odbędą się w dniu 8 bm. 
o godzinie 18 w świetlicy im. Suwa 
ry. przy ul. Kilińskiego 5. 

Mleko winno być 
dostarczane w · porę 

Robotnicy naszej Spółdzielni P,ra 
cy k:tykułów ·Technicznych i Bi.u 
rowych pracujący w warunkacl1 
szkodliwych dla zdrowia otrzymują 
dziennie po litrze mleka. Mleko to 
jednak nie jest dostarczane o odpo­
wiedniej porze. Przerwa obiadowa 
rozpoczyna się o godzinie 11 i trwa 
pół godziny, w tym też czasie wie­
lu robotników pragnęłoby spozvc 
swoje mleko. tymczasem mleko prz.­
ważnie jest dostarczane po godzini" 
13, a nieraz i później . 

Rada zakładowa i kleroWilktwo 
spółdzielni winny spowodować, ab• 
mleko w przyszłości było dostarcz::i 
ne we właściwym czaśie, to znaczy 
podczas przerwy obiadowej. 

-...;· St. Olczyk. 

- Oczywiście, jako przemysłowcom, którzy opierają -każde 

swoje posunięcia na ścisłych obliczeniach, nie wolno nam zapomi­
nać o ~stronie finansowej. Dlatego też z piórem w ręku oceniłem 

ewentualne straty, które mogą nas spotkać w wypadku za-stoso~ 

wania lokautu, wystarczającego, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, do złamania oporu robotników. Jak długo może po 
trwać ten opÓi. Obli:::xam go n?.jw~1żej na dwa miesiące. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że przez pierwsze dwa tygodnie będziemy zmuszem 
wypłacać odszkodo>vania zwolµionym robotnikom. Co prawda nasz 
radca prawny twierdzi, że można postawi'ć warunki robÓt11ikorn 
nie do przyjęcia, a wówczas sprawa odszkodowania byłaby sporna 
i moglibyśmy ją nawet wy.grać w sądzie. lVldejsza jednak z tym 
przewiduję możliwość wypłaty. Przewiduję również, że pewna częś(1 

społeczeństwa okaże pomoc rodzinom robotników, ale podobne ak. 
cje dobr:oczynne mają cha·rakter żywiołowy i zazwyczaj nie są dłu· 
go trwałe. · 

Lokaut może nam przynieść straty do trzech i pół miliona 
rubli, ponieważ tyle stanowiłby dochód za ten czas od ogólnej su­
my 43 milionów kapitału zakładow-ego i obrotowego zjednoczonych 
fabryk ·po potrąceniu kosztów asekuracji, amortyzacji, handlowych 

· i administracyjnych. Jest to suma stosunkowo niewielka. Przedsię­
bicrstwa nasze odbiją ją sobie dzi~ki unormowaniu organizacjj 
pracy, co nastąpi niewątpliwie po uzdrowieniu stosunków w zakła· 
dach. 

- Oczywiście, nie możemy być pewni, czy w wyniku zaostrze­
nie sytuacji lokaut nie spowoduje dalszych strat Musimy być pr.zy­
gotowani na to, że robotnicy zechcą zemścić się na nas za s:w<:>ją 
pC'rażkę i kiedyś - już po skończonym. lokaucie, - w chw.ili naj­
bardziej gorączkowej pracy - urządzą strajk, który spowoduj~ 
wielomilionowe straty. Ten atak odeprzemy nowym lokautem, bez 
względu na wysokie straty, które by on za sobą pociągnął. ów cti-ugi 
lokaut będzie również bezwzględny jak !Pierwszy. Przeto dła dob.rr 
samych robotników należy im już dziś uświadomić . bezlitosną sik 
lokautu, ą.by na przyszłość, liczyli się z jego skutecznością. Historir 
dotychczas stosowanych lokautów pouczy, że dopiero drugi lul. 
trzeci z nich normuje ostatecznie stosunki pomiędzy fabrykantam: 
i robotnikami. Nie powinna nas przy tym przerażać możliwość zni­
szczenia naszych fabryk i pałaców. To rownież należy !Przew:ldywa(-
i objąć kosztorysem.„ (d. c. n.) 
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